
Rolnicza
ekstraklasa

Z tego, jak gospodarują, mo-
gą być dumni. Mowa o 10 laure-
atach kolejnej edycji konkursu
Wielkopolski Rolnik Roku, któ-
ra tradycyjnie zakończyła się
wręczeniem zwycięzcom statu-
etki Siewcy. >> strona 3

Zobacz skarby
piśmiennictwa

Okazję zobaczenia w jednym
miejscu najstarszych zabytków
piśmiennictwa polskiego stwa-
rza wystawa otwarta w Mu-
zeum Początków Państwa Pol-
skiego, której jednym z patro-
nów medialnych jest „Monitor
Wielkopolski”. >> strona 7

A może by tak
po wodzie?

Dlaczego nie potrafimy wy-
korzystać możliwości, jakie
stwarza transport wodny? Czy
biegnąca także przez Wielko-
polskę droga wodna E 70 kie-
dyś odżyje? >> strona 11

Europieniądze
coraz bliżej

Zakończyły się pierwsze na-
bory wniosków na dofinanso-
wanie projektów drogowych
w ramach WRPO. Suma po-
trzeb zgłoszonych przez wielko-
polskie samorządy znacznie
przewyższa planowane kwoty
pomocy. >> strona 13

Inna strona
samorządu

Co można dostać w sejmiku
w wersji „dla chłopca” i „dla
dziewczynki”? Kto deklaruje,
że przede wszystkim słucha żo-
ny? Co udało nam się usłyszeć,
co podpatrzyć, a co… wywą-
chać? >> strona 16
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Wniezwykłym miejscu – w Palmiarni Po-
znańskiej – odbyło się uroczyste wręczenie
nagród laureatom VII edycji Konkursu

Plastycznego na Plakat Promujący Województwo
Wielkopolskie oraz Konkursu Fotograficznego
o Nagrodę Marszałka Województwa Wielkopolskie-
go. W otoczeniu zieleni nagrodzone i wyróżnione
prace były też przez kilka tygodni prezentowane.

– Przywiązujemy do tych konkursów dużą wagę,
bo zależy nam na tym, by Wielkopolska była do-
brze promowana. A w tym mogą pomóc osoby ma-
jące zmysł artystyczny – mówił do laureatów,
podczas uroczystego rozstrzygnięcia konkursów,
marszałek województwa Marek Woźniak.

Jeśli wśród nagrodzonych prac z ubiegłego roku
dominują swojskie klimaty, tym bardziej ciekawe,
jakie oblicze regionu wyłoni się z propozycji tego-
rocznych. Jak bowiem zapowiedział marszałek Ma-
rek Woźniak, VIII edycja konkursów foto-
graficznego i plastycznego kłaść będzie akcent na
tematykę związaną z Powstaniem Wielkopolskim.
Ma to, rzecz jasna, związek z przypadającą
w grudniu 90. rocznicą wybuchu tego zwycięskiego
zrywu.

W „Monitorze Wielkopolskim” prezentujemy
wszystkie nagrodzone i część wyróżnionych w obu
tegorocznych konkursach prac. Na reprodukcji
obok – plakat Katarzyny Pawlak z Gimnazjum
w Jaraczewie, która zajęła pierwsze miejsce w kon-
kursie plastycznym. >> strony 8-9

Nasz
obraz
Trochę nowoczesności,
głównie jednak sielsko,
naturalnie i nostalgicznie
– takie klimaty wyłaniają
się z obrazów naszego
regionu zaprezentowanych
na plakatach i fotografiach
przez zwycięzców marszał-
kowskich konkursów.

Przy spektakularnej zgodzie wszystkich sił
politycznych obecnych w sejmiku uchwalony
został Wieloletni Program Inwestycyjny
w Ochronie Zdrowia. Do roku 2012 placówki
podległe samorządowi województwa dostaną
z budżetu 200 milionów złotych na niezbędne
inwestycje. Ta kwota ma zostać zwiększona
o pieniądze pochodzące z innych źródeł.
W programie ujęto dofinansowanie dla 18
jednostek. Najwięcej, bo 51,5 mln złotych,
przeznaczone zostanie na budowę lub rozbudowę
szpitala dziecięcego w Poznaniu. Poznański
Szpital Wojewódzki (na zdjęciu) dostanie ponad
10 mln złotych. >> strona 4

200 milionów
dla szpitali
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Przy zaangażowaniu Urzędu Marszałkowskie-
go projektowane jest stworzenie w Poznaniu
Centrum Designu. – Jeżeli ktoś wyprodukuje
piec o superparametrach w zakresie zużycia
energii, ale ten piec będzie brzydkim, blaszanym
potworkiem, to w jego możliwości nikt nie uwie-
rzy; on będzie się kojarzył ze starym, gomułkow-
skim piecem, w którym paliło się osiem razy
więcej węgla niż potrzeba. Dobry design wspiera
sprzedaż nawet bardzo podstawowych produk-
tów. Ładna czekolada sprzedaje się lepiej od
brzydkiej, ładne bułki lepiej od brzydkich – tłu-
maczy sens powstania centrum przedsiębiorca
Piotr Voelkel. >> strona 6

Potworka
nikt nie kupi

Weekendowy pobyt dla dwóch osób na Świętej
Górze w Gostyniu – to główna nagroda w pierw-
szej odsłonie konkursu dla czytelników „Monito-
ra Wielkopolskiego”.

Rozpoczynamy cykl prezentacji zabytkowych
pereł naszego regionu, które wspomógł samorząd
województwa. „Cudze chwalicie, swego nie
znacie” – czy tak jest też w przypadku pomników
naszego dziedzictwa znajdujących się w Wielko-
polsce? Przez najbliższe miesiące, dzięki
naszemu cyklowi, będzie się można o tym prze-
konać, a przy okazji – wygrać naprawdę atrak-
cyjne nagrody. Zapraszamy zatem do lektury
i zabawy! >> strona 10

Znasz zabytki?
Wygraj nagrody!
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Artur Boiñski

na wstêpie

Nie do wiary!
Dogadali się

Jestem pod wrażeniem.
Zbyt długo w swojej karierze dziennikarskiej zajmuję się
światem polityki, by nie wiedzieć, że w tej sferze jeżeli tylko
widać potencjalne zarzewie konfliktu, to można być niemal
pewnym, że on wybuchnie. A czyż może być bardziej
„wdzięczna” dziedzina do wywoływania politycznej burzy, niż
szpitale, zwłaszcza gdy trzeba zadecydować, komu i ile przyznać
przez pięć lat pieniędzy, a kogo w zasadzie skazać na –
w najlepszym razie – solidną restrukturyzację?
Tymczasem w samorządzie wojewódzkim dwa koalicyjne i dwa
opozycyjne kluby w miarę bezboleśnie dogadały się w sprawie
założeń Wieloletniego Programu Inwestycyjnego w zakresie
podległych jednostek służby zdrowia! Najpierw była solidna,
merytoryczna praca w komisjach i podgrupach, a potem
ogłoszenie konsensusu światu (czyli mediom) i zgodne
głosowanie podczas sesji sejmiku. Czyli było dokładnie
odwrotnie, niż zazwyczaj bywa.
I tylko radny Ajchler wyłamał się z tego sielskiego nastroju.
Najpierw, siedząc na konferencji prasowej obok marszałka,
przyznawał, jaki to dobry kompromis zawarto, by parę minut
później, w tej samej sali, obwieścić dziennikarzom, jakie to
pretensje ma do rządzących za „daleko posuniętą prywatę”
w zakładzie w Charcicach. No, ale radny Ajchler działa – jak by
to ująć? – trochę inaczej, co – sądząc po uśmiechach na
twarzach podczas wystąpień szefa klubu LiD – wiedzą nawet
jego polityczni koledzy.
Pomijając powyższy wyjątek, chciałoby się, by tak jak nad
zdrowotnym WPI, układała się sejmikowa praca nad wszystkimi
istotnymi dla Wielkopolan kwestiami.

Ogodzie nie 21.37, 2 kwiet-
nia, w wielu oknach znów
zapłonęły świece, a ludzie

zebrali się w kościołach i miej-
scach upamiętniających Jana
Pawła II. Papieża nie ma z nami
już od trzech lat, jednak pamięć
o nim, jak widać, wciąż pozosta-
je żywa w naszych sercach.

W Poznaniu mieszkańcy
miasta spotkali się na Łęgach
Dębińskich, gdzie Jan Paweł II

odprawił mszę podczas piel-
grzymki w 1983 roku. Młodzież
czuwała pod papieskim pomni-
kiem przy katedrze.

3. rocznicę śmierci Jana
Pawła II uczciła też podległa
samorządowi województwa Fil-
harmonia Poznańska. Wieczo-
rem, w Auli Uniwersyteckiej
odbył się uroczysty koncert, po-
święcony wielkiemu Polakowi,
a zatytułowany „Życie, jesteś

chwilą". Publiczność usłyszała
poezję Karola Wojtyły w inter-
pretacji Ewy Urygi. Wokalistce
towarzyszył Kwartet Smyczko-
wy Filharmonii Poznańskiej
oraz Piotr Wrombel – forte-
pian, Dariusz Ziółek – gitara
basowa, Grzegorz Poliszak –
perkusja, a także Lidia Siecz-
kowska – flet. Modlitwy Jana
Pawła II przedstawił Aleksan-
der Machalica. ABO

Pamiętamy
Uczciliśmy 3. rocznicę śmierci Jana Pawła II.

Aleksander Machalica podczas koncertu w Auli UAM.
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Dwa ważne muzyczne wyda-
rzenia w Poznaniu – Festiwal
Hoffmannowski i Poznańska
Wiosna Muzyczna – to niewąt-
pliwa gratka w kwietniu dla
wielkopolskich melomanów.
Poznańską Wiosnę Muzyczną
zainaugurował koncert z udzia-
łem Orkiestry Filharmonii Po-
znańskiej pod dyrekcją
Tadeusza Wojciechowskiego
oraz Chóru Filharmonii Naro-
dowej. W programie znalazło
się dzieło R. Maciejewskiego
„Requiem. Missa pro defunc-
tis”. Natomiast VIII Festiwal
Hoffmannowski – Polsko-Nie-
miecki Festiwal Operowy roz-
począł się premierą w Teatrze
Wielkim „Aurory” Ernsta Teo-
dora Amadeusa Hoffmanna.
Festiwal potrwa do 27 kwiet-
nia. ABO

Już w grudniu spółka PKP
Przewozy Regionalne ma stać
się własnością samorządów
wojewódzkich. Jak widzą to
włodarze regionów? Swoje racje
przedstawili podczas spotkania
zorganizowanego w Poznaniu
przez Urząd Marszałkowski
Województwa Wielkopolskiego.
Udział w nim wzięli przedsta-
wiciele PKP, związków zawo-
dowych, Ministerstwa Infra-
struktury. Więcej o tym temacie
– w następnym „Monitorze
Wielkopolskim”. ABO

Muzycznie
w Poznaniu

Kolejowe plany
na przyszłość

Głównym punktem obchodów
Akademickiego Dnia Pamięci
w Lesznie było odsłonięcie w
tamtejszej Państwowej Wyższej
Szkole Zawodowej tablicy po-
święconej pamięci uczonych,
twórców, intelektualistów, któ-
rzy stali się ofiarami totalitar-
nych reżimów. O umieszczanie
takich pamiątkowych tablic
apelowali do wszystkich uczelni
polscy rektorzy. Na tej leszczyń-
skiej znalazły się znane słowa z
„Przesłania Pana Cogito” Zbi-
gniewa Herberta: „Bądź Wierny
Idź”. Uroczystości odbyły się
z udziałem marszałka Marka
Woźniaka, a ich dodatkowym
uświetnieniem stała się okolicz-
nościowa wystawa, zaprezento-
wana w nowo otwartym budyn-
ku uczelnianej biblioteki. ABO

Leszno
uczciło ofiary

Tegoroczne wojewódzkie ob-
chody Dnia Ziemi odbyły się
w Ostrzeszowie. Uroczystości zo-
stały przygotowane przez na-
uczycieli i uczniów ostrzeszo-
wskiego Zespołu Szkół nr 1.
Uczestniczący w obchodach mar-
szałek województwa podkreślał
rolę młodzieży w kształtowaniu
postaw przyjaznych środowisku,
niezbędnych, by zachować je w
jak najlepszym stanie dla przy-
szłych pokoleń. ABO

Dzień Ziemi
w Ostrzeszowie

Brytyjska Izba Lordów za-
prosiła Wielkopolskę do
konsultacji w sprawie wdra-
żania funduszy struktural-
nych i przyszłości polityki
regionalnej.

W związku z badaniem doty-
czącym przyszłości polityki re-
gionalnej w świetle zbliżającego
się przeglądu budżetu Unii Eu-
ropejskiej, Podkomisja ds. Eko-
nomiczno-Finansowych oraz
Handlu Międzynarodowego,
działająca w ramach Komisji
ds. UE w brytyjskiej Izbie Lor-
dów, poprosiła przedstawicieli
biur regionalnych dwóch pol-
skich województw, lubelskiego
i wielkopolskiego, o prezentację
ich działalności w Brukseli oraz
informacje na temat wdrażania
funduszy strukturalnych w tych
regionach.

Członkowie podkomisji odbyli
wizytę w Brukseli, w ramach
której 6 marca spotkali się
w Stałym Przedstawicielstwie
Wielkiej Brytanii przy UE
z przedstawicielami biur Wielko-
polski i Lubelszczyzny. Przedsta-
wiciele wielkopolskiej placó-
wki odpowiadali na pytania
związane z rolą biur regional-
nych w Brukseli i sposobami re-
prezentowania interesów re-
gionu na forum europejskim,
wielkością alokacji środków
strukturalnych oraz jej wykorzy-
staniem w regionie. – Zaprosze-
nie i przywilej prezentowa-
nia naszego regionu przed komi-
sją Izby Lordów jest dla nasze-
go biura wielkim zaszczytem –
uważa dyrektor BIWW Monika
Kapturska. BIWW

Lordowie
zainteresowani

W środku nocy z 29 na 30
marca spotkali się na lotni-
sku Ławica wielkopolscy
i poznańscy włodarze. W
symboliczny sposób zaak-
centowano oficjalne wej-
ście do strefy Schengen
także naszych granic po-
wietrznych.

Najbardziej widocznym skut-
kiem obecności w strefie Schen-
gen (skupiającej większość
unijnych państw) jest brak kon-
troli na granicach. Polska nale-
ży do strefy Schengen od 21
grudnia ubiegłego roku. Nasze
lotniska, obsługujące ruch mię-
dzynarodowy, weszły do niej do-
piero teraz, by zgrać ten fakt
z początkiem obowiązywania
nowego rozkładu lotów.

Na Ławicy oficjele przecięli
symboliczną wstęgę, inauguru-
jąc w ten sposób funkcjonowa-
nie zmodernizowanej hali
odlotów. Koszty poczynionych
przy tej okazji inwestycji wy-
niosły 15 milionów złotych.
Dzięki powiększeniu terminala
o 1200 metrów kwadratowych,
stworzono – zgodnie z trakta-
tem – osobne części dla pasaże-
rów podróżujących w ramach
państw objętych układem
z Schengen i dla pozostałych
podróżnych. Nieco mniejsze
zmiany wykonano też w hali
przylotów.

Korzyścią dla pasażerów jest
przede wszystkim większy
komfort oczekiwania na odlot.
Sam brak tradycyjnej kontroli
paszportowej przy podróżowa-

Loty do Schengen bez granic

niu do kraju ze strefy Schengen
ma znaczenie raczej symbolicz-
ne, bo dokument tożsamości i
tak przecież trzeba okazać przy
odprawie biletowo-bagażowej.

Od początku kwietnia podró-
żujący z Ławicy mogą też ko-
rzystać z nowych połączeń.
Codziennie na lotnisko Lon-
dyn-Gatwick lata samolot Bri-
tish Airways (to pierwsze
połączenie Poznania z Wyspa-

mi Brytyjskimi obsługiwane
przez „tradycyjnego” przewoź-
nika, latać możemy też wielo-
ma samolotami „tanich” linii).
Po raz pierwszy od dłuższego
czasu Poznań zyskał też inne
niż z Warszawą krajowe połą-
czenie lotnicze. Dwa razy
dziennie możemy teraz wybrać
się kilkunastomiejscowym sa-
molotem do Krakowa. Czas po-
dróży jest bardzo atrakcyjny

(niespełna 1,5 godziny), ceny
jednak nie należą do najniż-
szych i rozpoczynają się od 300
złotych.

Są jednak i złe wieści: linie
Centralwings zrezygnowały
z kilku połączeń z Poznania.
Nie polecimy więc już z tym
przewoźnikiem do Paryża ani
Edynburga, nie ruszą też zapo-
wiadane rejsy do Manchesteru
i Amsterdamu. ABO
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Wojewoda Piotr Florek i wicemarszałek Wojciech Jankowiak z pamiątkami symbolizującymi
„rozmontowanie” wewnątrzunijnej powietrznej granicy.
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Konkurs budzi co roku duże
zainteresowanie rolników, orga-
nizacji rolniczych, władz samo-
rządów lokalnych. Jego celem
jest promocja wielkopolskiego
rolnictwa. Gospodarstwa ponad
600 rolników, którzy ubiegali
się do tej pory o statuetkę
Siewcy, nie odbiegają od stan-
dardów obowiązujących w kra-
jach Unii Europejskiej, a
obejścia najlepszych służyć mo-
gą za dobry przykład nie tylko
w kraju. Wyróżniają się nowo-
czesnością stosowanych techno-
logii, dobrą organizacją pracy,
dbałością o środowisko natural-
ne i wysoką estetyką. Jednym
z celów konkursu jest promocja
wielkopolskiego rolnictwa, a te-
mu wizerunki dotychczasowych
laureatów służą najlepiej.

Wyboru najlepszych wielko-
polskich gospodarzy dokonuje
powołana przez zarząd woje-
wództwa kapituła, która wizy-
tuje zgłoszone do konkursu
gospodarstwa i kwalifikuje je
do grupy laureatów.

– Kolejne edycje konkursu,
zajmującego bardzo ważne
miejsce w promocji tak istotnej
dla naszego regionu dziedziny
gospodarki są jednak nie tylko
okazją do nagrodzenia najlep-
szych. Ukazują one również, w
najbardziej sugestywny bodaj
sposób, zmiany zachodzące na
wielkopolskiej wsi – podkreślił
marszałek Marek Woźniak.

Sukcesy budowane pracą
Podczas uroczystej gali w Auli UAM w Poznaniu podsumowano 30 marca siódmą edycję Konkursu
Wielkopolski Rolnik Roku. Dziesięciu najlepszym rolnikom regionu marszałek Marek Woźniak wręczył
statuetki Siewcy.

�� MMiiłłoosszz  GGrrzzeeśśkkoowwiiaakk – właściciel
gospodarstwa rybackiego 
w Gościejewie, gmina Kwilcz;

�� SStteeffaann  JJaannkkoowwiiaakk – prezes zarządu
Kórnickiego Przedsiębiorstwa Rolno-
Handlowego i Usługowego „JAGROL” 
sp. z o.o. z siedzibą w Pierzchnie,
gmina Kórnik; 

�� JJeerrzzyy  JJaawwoorrsskkii – z żoną Barbarą,
prowadzi od 25 lat gospodarstwo rolne
w miejscowości Patrzyków, w gminie
Kramsk, specjalizujące się w chowie
bydła i produkcji mlecznej; 

�� EEuuggeenniiuusszz  KKrruusszzyykk – właściciel
gospodarstwa w  Droszewie, gmina
Nowe Skalmierzyce, główny kierunek
produkcji to ziemniaki jadalne; 

�� AAnnnnaa  ii  SSttaanniissłłaaww  LLeessiieenniioowwiiee –
prowadzą gospodarstwo ogrodnicze
w Czajkowie, gmina Blizanów; 

�� KKrrzzyysszzttooff  MMaajjcchhrrzzyycckkii – gospodaruje
w miejscowości Ludwikowo, gmina
Brodnica, specjalizuje się w chowie
bydła mlecznego i opasowego;

�� JJaacceekk  MMiikkuullsskkii – z żoną Elżbietą
prowadzi gospodarstwo ogrodnicze 

w Jutrosinie, specjalizujące się 
w uprawie pomidorów szklarniowych;

�� FFeelliiccjjaann  PPiikkuulliikk – prezes Spółki
,,Stadnina Koni Dobrzyniewo” w gminie
Wyrzysk;

�� JJóózzeeff  SSzzyymmkkoowwiiaakk – właściciel
gospodarstwa rolnego o profilu
produkcji drobiarskiej w Dębienku,
gmina Stęszew;

�� DDaarriiuusszz  ZZaawwiiddzzkkii – prowadzi
gospodarstwo rolne w  Wilkowicach,
gmina Lipno, specjalizujące się 
w produkcji trzody chlewnej.

Finaliści VII edycji konkursu Wielkopolski Rolnik Roku.
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– Fakt, że co raz wię cej mło -
dych, wy kształ co nych lu dzi
wią że swo ją przy szłość ze wsią,
cie szy nie mniej, niż do bre wy -
ni ki eko no micz ne go spo darstw
– do dał mar sza łek. – Mło de po -
ko le nie  wno si no we stan dar dy
go spo da ro wa nia, prze ła mu je
ste reo ty py, nie boi się tak bar -
dzo po trzeb nych pol skiej wsi
zmian. Je stem prze ko na ny, że
zro zu mie nie i do ce nie nie ro li
in no wa cyj no ści w pro duk cji rol -
nej ma nie mniej sze zna cze nie
niż w prze my śle. To je den z
pod sta wo wych wa run ków roz -
wo ju wiel ko pol skiej wsi. 

Ga la Wiel ko pol skie go Rol ni -
ka Ro ku ma za wsze uro czy stą
opra wę. Nie ina czej by ło i w
tym ro ku. Gdy ogło szo no na -
zwi ska lau re atów, na ekra nie
po ka za ne zo sta ły ich ro dzi ny i
pięk ne do my, go spo dar stwa, za -
dba ne obej ścia, wspa nia łe ho -
dow le zwie rząt i ro ślin, po la
upraw ne, sa dy.

Fi na li ści Kon kur su „Wiel ko -
pol ski Rol nik Ro ku” są przy kła -
da mi suk ce su ży cio we go,
bu do wa ne go nie tyl ko cięż ką
pra cą, ale opar te go na fa cho wej
wie dzy, umie jęt no ści pla no wa -
nia i od wa dze w po dej mo wa niu
no wa tor skich, a więc i ry zy kow -
nych czę sto de cy zji.

Na za koń cze nie ga li przed
lau re ata mi i go ść mi wy stą pi ła
z kon cer tem Han na Ba na szak. 

RJ

Laureatami konkursu Wielkopolski Rolnik Roku 2007 zostali:

W za go spo da ro wa nie od pa -
dów ko mu nal nych i prze -
my sło wych do 2011 ro ku
tyl ko w Wiel ko pol sce na le -
ży za in we sto wać po nad pół -
to ra mi liar da zło tych.

Od pa dy to nie od łącz ny efekt
nie mal każ dej ak tyw no ści czło -
wie ka i po stę pu cy wi li za cyj ne -
go, ale ster ty nie za go spo da-
ro wa nych śmie ci na prze peł -
nio nych skła do wi skach czy za -
nie cha nie se lek cji od pa dów to
już do wód za co fa nia, a wręcz
dzia łań nie zgod nych z pra wem. 

Sa mo rząd wo je wódz twa zo -
bli go wa ny jest do opra co wa nia
i cy klicz nej ak tu ali za cji pla nu
go spo dar ki od pa da mi. Dla te go
ko lej ną ak tu ali za cję Wo je wódz -
kie go Pla nu Go spo dar ki Od pa -
da mi na la ta 2008-2011 z
per spek ty wą na la ta 2012-2019
przy jął sej mik pod czas se sji 31
mar ca.

Sza cu je się, że w wo je wódz -
twie wiel ko pol skim po wsta je
rocz nie po nad 1,1 mln ton od -
pa dów ko mu nal nych. Więk -
szość od pa dów ko mu nal nych
(oko ło 90 pro cent) zbie ra na jest
w for mie zmie sza nej, ale co -
rocz nie wzra sta licz ba gmin

Gospodarka odpadami ma perspektywy

pro wa dzą cych se lek tyw ną
zbiór kę od pa dów, do cze go ob li -
go wa ła obo wią zu ją ca od 2003
wer sja pla nu. W ko lej nych la -
tach za kła da się zmniej sze nie
ilo ści od pa dów uniesz ko dli wia -
nych przez skła do wa nie (do 85
proc. ilo ści od pa dów wy twa rza -
nych do ro ku 2014 r.) oraz za -
mknię cie do koń ca 2009 r.
wszyst kich skła do wisk od pa -
dów nie speł nia ją cych wy mo -
gów pra wa. Zde cy do wa nie

ogra ni cza ne bę dzie skła do wa -
nie od pa dów ule ga ją cych bio -
de gra da cji, któ re pod da wa ne
bę dą kom po sto wa niu, fer men -
ta cji lub spa la ne zgod nie z wy -
ma ga nia mi ochro ny śro do -
wi ska, głów nie w opar ciu o ist -
nie ją ce za kła dy ener ge tycz ne
w Po zna niu i Ko ni nie.

Plan go spo dar ki od pa da mi
dla wo je wódz twa wiel ko pol -
skie go przyj mu je ce le i sys te my
go spo dar ki od pa da mi za rów no

w sek to rze ko mu nal nym, jak 
i prze my sło wym. Za stra te gicz -
ne w go spo dar ce od pa da mi ko -
mu nal ny mi uzna no m.in.
zwięk sza nie ilo ści se lek tyw nie
zbie ra nych od pa dów nie bez -
piecz nych oraz wy eli mi no wa -
nie prak tyk nie le gal ne go skła-
do wa nia. 

Naj po waż niej szym za da niem,
wy ma ga ją cych kosz tow nych
in we sty cji, jest zor ga ni zo wa nie
sie ci po nad gmin nych za kła dów

za go spo da ro wa nia od pa dów,
któ re bę dą ob słu gi wać ob sza ry
za miesz ka łe przez co naj mniej
150 tys. miesz kań ców. Na te
za da nia oraz utwo rze nie 12 ta -
kich za kła dów do 2011 ro ku,
we dług pla ni stów, na le ży 
w Wiel ko pol sce prze zna czyć po -
nad pół to ra mi liar da zło tych. 

W sek to rze go spo dar czym
głów nym ce lem bę dzie wpro -
wa dze nie sys te mu zbiór ki, od -
zy sku i uniesz ko dli wia nia
od pa dów prze my sło wych, ze
szcze gól nym uwzględ nie niem
od pa dów nie bez piecz nych. Dla
wszyst kich waż ne jest od po -
wied nie kształ to wa nie pro eko -
lo gicz nej men tal no ści miesz-
kań ców re gio nu oraz pro mo cja
wła ści we go po stę po wa nia z od -
pa da mi.

Plan to tak że waż ne na rzę -
dzie dla władz re gio nu oraz 
po ten cjal nych in we sto rów,
wska zu je bo wiem, gdzie na le ży
i opła ca się in we sto wać w prze -
twór stwo od pa dów, ale tak że,
po przez re gu lo wa nie stru mie -
nia od pa dów, gwa ran tu je efek -
tyw ność tych in we sty cji 
i sta no wi istot ny ar gu ment 
w po zy ski wa niu źró deł fi nan so -
wa nia.                                  RJ

Se lek tyw na zbiór ka od pa dów to nie przy mus, lecz ko niecz ność.
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Wspie ra nie roz wo ju wsi, bu -
do wa nie współ pra cy mię dzy lo -
kal ny mi or ga ni za cja mi wiej-
ski mi, po pra wia nie efek tyw no -
ści i in no wa cyj no ści pro duk cji
rol nej – to pod sta wo we ce le
pro gra mu Unii Eu ro pej skiej
Le ader. 

Praw ne aspek ty funk cjo no -
wa nia grup dzia ła nia bio rą cych
udział w Pro gra mie ,,Le ader”
oraz przy sto so wa nia ich do
uczest nic twa w Pro gra mie Roz -
wo ju Ob sza rów Wiej skich 2007-
2013 by ły te ma tem spo tka nia
sa mo rzą dow ców i lo kal nych li -
de rów zor ga ni zo wa ne go w mar -
cu przez Urząd Mar szał kow ski. 

Praw ni cy, przed sta wi cie le
mi ni ster stwa rol nic twa oraz
Re gio nal nej Izby Ob ra chun ko -
wej ob ja śnia li moż li wo ści prze -
kształ ca nia fun da cji i sto w-
a rzy szeń w lo kal ną gru pę dzia -
ła nia, a tak że kwe stie ich
współ pra cy fi nan so wej z sa mo -
rzą da mi gmin ny mi.

Na wie le py tań zwią za nych 
z kwe stia mi praw ny mi uczest -
nic twa w Pro gra mie ,,Le ader”,
pro ce du ra mi je go wdra ża nia,
roz li cze nia mi do ta cji itp. od po -
wia da ją pu bli ka cje De par ta ment
Pro gra mu Roz wo ju Ob sza rów
Wiej skich za miesz czo ne na stro -
nie: www.prow.umww.pl.        RJ

Pro gra my 
dla li de rów
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Sejmikowe pytania

Przedstawiamy tematy, które radni
poruszali podczas kwietniowej, XXII sesji
sejmiku w swoich pytaniach
i interpelacjach.

Zbigniew Ajchler (LiD)
podczas rozpatrywania planu współpracy
zagranicznej województwa na 2008 rok
domagał się uwzględnienia w nim kontaktów
z Hongk Kongiem. Radny wnioskował również
o wystąpienie do Państwowej Agencji Rozwią-

zywania Problemów Alkoholowych o przeprowadzenie kontroli
zakładu w Charcicach (szerzej o sprawie piszemy obok).
Dopominał się też o możliwość występowania podczas gali
finałowej konkursu Wielkopolski Rolnik Roku prezydenta
Loży Laureatów Nagrody Gospodarczej Województwa
Wielkopolskiego. Po raz kolejny apelował także o podjęcie przez
sejmik tematu problemów dotyczących zasięgu telewizji
regionalnej w Wielkopolsce.

Maciej Wiśniewski (LiD)
pytał o przyczyny nieuwzględnienia w Wieloletnim
Programie Inwestycyjnym placówki w Osiecznej
oraz o perspektywy dofinansowania zapisanych
w WPI inwestycji w placówkach służby zdrowia
z unijnego wsparcia w ramach Wielkopolskiego

Regionalnego Programu Operacyjnego. Radny powrócił też
do swojej wcześniejszej interpelacji dotyczącej rekompensaty
za mieszkania niegdyś należące do Wojewódzkiego Szpitala
Zespolonego w Lesznie.

Przemysław Smulski (PiS)
apelował o przyspieszenie planowanego remontu
drogi wojewódzkiej z Wolsztyna do Wijewa,
argumentując to dysproporcją między stanem szosy
do i od granicy Wielkopolski.

Marcin Porzucek (PiS)
wyraził dezaprobatę zbieżnością terminów
posiedzenia jednej z komisji sejmiku i konferencji
prasowej w sprawie łączenia szpitali w Chodzieży.
Pytał o firmę, która ma przeprowadzić audyt
w chodzieskiej placówce. Radny powrócił też

do swoich wcześniejszych interpelacji w sprawie finansowania
budowy boisk w gminach oraz w sprawie możliwości
zainstalowania sygnalizacji świetlnej na jednym z pilskich
skrzyżowań.

Bogumiła Hromiak-Paprzycka (LiD)
zwróciła się o poprawę stanu drogi numer 11
pomiędzy Chodzieżą a granicą województwa,
wskazując na jej fatalny stan m.in. w Dobrzycy
i Ujściu. Radna dopytywała także o zarządzenie
dyrektora pilskiego Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu

Drogowego, który zalecił, by nie przeprowadzać egzaminów
na prawo jazdy w najbardziej zakorkowanych punktach miasta
w porze szczytu komunikacyjnego.

Zbigniew Czerwiński (PiS)
pytał o kwestie finansowe dotyczące
poznańskiego Teatru Wielkiego w 2007 roku.
Radny zwrócił się o: średnie płace
w poszczególnych grupach pracowników, wysokość
przychodów z wystawionych premier, liczbę

i frekwencję spektakli z repertuaru teatru, wysokość
honorariów otrzymanych z budżetu teatru przez jego
dyrektora.

Maja Jankowska (PiS)
poinformowała, iż nie dotarła jeszcze do niej
odpowiedź na interpelację dotyczącą wysokości
nagród rocznych udzielonych dyrektorom szpitali
podległych samorządowi województwa.

Jan Grzesiek (PSL)
wnioskował o podjęcie interwencji i poparcie
działań w sprawie limitów akcji kredytowej
i dopłat do oprocentowania preferencyjnych
kredytów inwestycyjnych planowanych do
udzielenia w 2008 roku. Zdaniem radnego,

powyższe problemy mogą negatywnie wpłynąć na rozwój
gospodarstw rolnych w regionie.

Lidia Czechak (PiS)
złożyła pisemne zapytanie dotyczące programu
„Moje Boisko – Orlik 2012”. Radna zwróciła się
o udzielenie informacji dotyczących kryteriów
decydujących o wyborze gmin, które mogą liczyć
na wsparcie w ramach powyższego programu.

ABO

Wgrudniu, przyjmując
budżet na 2008 rok,
sejmik wstrzymał się

z uchwaleniem Wieloletniego
Programu Inwestycyjnego w
ochronie zdrowia. Po 3 miesią-
cach prac, na wspólnej konfe-
rencji prasowej, radni wszy-
stkich ugrupowań politycznych
regionalnego samorządu byli
zgodni, że była to decyzja
słuszna, która doprowadziła do
konsensusu politycznego w
strategicznym dla mieszkań-
ców Wielkopolski obszarze.

– Zarząd uznał argumenty
opozycji, że wprowadzenie do
budżetu wydatków na opiekę
zdrowotną wymaga ujęcia ich
w plan wieloletni – wyjaśnił
marszałek Marek Woźniak.

Racjonalnie i regionalnie

Program zakłada racjonali-
zację wydatków i zmianę za-
rządzania szpitalami podle-
głymi samorządowi. Jego stra-
tegia – to restrukturyzacja
szpitali wielospecjalistycznych,
budowa zamiejscowych ośrod-
ków radioterapii w byłych mia-
stach wojewódzkich regionu,
budowa nowego szpitala matki
i dziecka w Poznaniu oraz
przekształcenie pulmunologii i
opieki psychiatrycznej.

Aby osiągnąć zakładane cele,
w prowadzone jednostki zdro-
wia samorząd powinien inwe-
stować każdego roku od 35

do 45 milionów złotych. Ale,
aby szpital otrzymał wsparcie
z regionalnego budżetu, musi
wykazać się gospodarnością
i własnymi źródłami finanso-
wania w wysokości co najmniej
15 procent wartości inwestycji.
Jeśli jednostka nie będzie
w stanie wyasygnować takiej
sumy, to w opinii radnych nie
rokuje rozwoju i nadaje się do
restrukturyzacji. Pieniądze
z budżetu samorządu woje-
wództwa i środki własne szpi-
tali pozwolą na uruchomienie
dodatkowych źródeł finanso-
wania, zwłaszcza z funduszy
unijnych.

Preferowane będą inwestycje
w obszary strategiczne i te,
gdzie marszałkowskie SP ZOZ-y
legitymują się przewagą kon-
kurencyjną wobec innych szpi-
tali. Samorząd województwa
dążyć będzie do skoncentrowa-
nia działalności szpitali woje-
wódzkich w Poznaniu, Koninie,
Lesznie i Kaliszu na terenie
jednej nieruchomości. Na inwe-
stycje w szpitalach wojewódz-
kich zarezerwowano w sumie
ponad 35 mln zł.

Ograniczane będą inwestycje
w obiekty zabytkowe, których
adaptacja jest najkosztowniej-
sza, a nie gwarantuje wymaga-
nych funkcji. Ten problem
dotyczył m.in. rozwoju Specja-
listycznego Zespołu Opieki
Zdrowotnej nad Matką i Dziec-
kiem w Poznaniu, na który za-

planowano ponad 50 mln zł,
z zamiarem skoncentrowania
działalności w jednym nowo-
czesnym obiekcie.

Obok programu wieloletnie-
go radni przyjęli zadania na
rok 2008, w ten sposób łącznie
z kwotami WPI, wartość tego-
rocznych nakładów w ochronie
zdrowia wyniesie 30 mln zł.

Obszerną prezentację tego,
co wynika z WPI w zdrowiu,
przedstawimy w kolejnym nu-
merze ,,Monitora”. O proble-
mach restrukturyzacji i zarzą-
dzania samorządowymi szpita-
lami w Chodzieży i Charcicach,
które pojawiały się w wystąpie-
niach radnych i w innych
punktach sesji piszemy obok.

O środowisku i mediach

Podczas marcowej sesji radni
przyjęli plan współpracy z za-
granicą, realizowany przez
Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Wielkopolskiego.
Marszałek Marek Woźniak, ak-
centując korzyści dotychczaso-
wych kontaktów z part-
nerskimi regionami Unii Euro-
pejskiej, podkreślił również po-
trzebę utrzymywania kon-
taktów z regionami Europy
Wschodniej, a zwłaszcza z ob-
szaru Morza Czarnego, co jest
również zgodne z kierunkami
polityki państwa, nadrzędnej
wobec kontaktów regionalnych.

Sejmik przyjął ważny dla

rozwoju regionu i ochrony śro-
dowiska naturalnego Plan Go-
spodarki Odpadami dla Woje-
wództwa Wielkopolskiego na
lata 2008-2011 z perspektywą
do roku 2019, o którym pisze-
my na str 3.

Niejednogłośnie (przy czte-
rech wstrzymujących się), pod-
jęto uchwalę opiniującą kan-
dydaturę Piotra Otawskiego na
przewodniczącego Rady Nad-
zorczej Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gos-
podarki Wodnej.

Okazją do dyskusji na temat
kondycji i przyszłości mediów
regionalnych było wystąpienie
prezesa Radia Merkury Piotra
Frydryszka. Zapowiedź reform
mediów publicznych sprawiła,
iż w ostatnim czasie wpływy
z abonamentu dramatycznie
spadły, co godzi w podsta-
wy funkcjonowania regio-
nalnych rozgłośni, poinformo-
wał prezes Frydryszek i zapro-
ponował, aby w Poznaniu
spotkali się samorządowcy
z całej Polski i porozmawiali
o regionalnych mediach. Mar-
szalek Marek Woźniak zgodził
się z taką oceną sytuacji, argu-
mentował jednak, że od niewie-
le wnoszącej do stanu rzeczy
debaty, sensowniejsze jest kon-
kretne i zgodne działanie na
rzecz mediów przedstawicieli
wszystkich regionów, na przy-
kład na forum Konwentu Mar-
szałków. RJ

Plan na zdrowie
Wieloletni Program Inwestycyjny w Ochronie Zdrowia uchwalili
31 stycznia radni sejmiku. Do 2012 roku samorząd województwa
zainwestuje w wielkopolskie szpitale 200 mln złotych.

Czy Ośrodek Leczenia Uzależnień w Charci-
cach, jeden z najmniejszych marszałkowskich
szpitali, ma szanse na normalne funkcjonowa-
nie i rozwój? – Charcice to przykład marnotra-
wienia pieniędzy i daleko posuniętej prywaty –
powiedział radny Zbigniew Ajchler, który jest
członkiem rady społecznej zakładu terapeutycz-
nego, podczas konferencji prasowej LiD-u przed
sesją sejmiku.

Podczas sesji, na gorąco, próbowano ustalić
zarówno co radny miał na myśli, jak
i zapoznać się z aktualną sytuacją ośrodka. Z.
Ajchler podtrzymał opinię, że sytuacja kadrowa
w ośrodku jest dramatyczna i nie gwarantuje
wypełnienia jego statutowych zadań. Dlatego
postulował przeprowadzenie nadzwyczajnych
kontroli w tym zakresie przez Agencję Rozwią-
zywania Problemów Alkoholowych.

W ocenie części radnych natomiast zakład w
Charcicach realizuje już program naprawczy, a
jednym z warunków jego rozpoczęcia było powo-
łanie nowego dyrektora. – Wszystko, czego po-
trzebują Charcice, to spokój i czas – powiedziała
Krystyna Poślednia z zarządu województwa.
Podobnego zdania był radny Przemysław Smul-
ski, przewodniczący Komisji Rodziny, Polityki
Społecznej i Zdrowia Publicznego, który postu-
lat radnego Ajchlera określił jako próbę donosu
na samych siebie.

– Wszelkie audyty dotyczące jakości prowa-
dzonych terapii zostały dokonane i oceny są za-
dowalające – oświadczył dyrektor ośrodka Jan
Berger, który pełni swą funkcję zaledwie od
trzech miesięcy. Nie ukrywał przed radnymi, że

w Charcicach panowały konflikty. Ale problemy
kadrowe miały i mają podłoże ekonomiczne oraz
wynikają z oddalenia ośrodka od centrów me-
dycznych regionu. Dyrektor przedstawił szcze-
gółowo sytuację zakładu oraz scenariusz działań
podejmowanych w celu zatrudnienia niezbęd-
nych specjalistów.

Radni uznali wyjaśnienia za satysfakcjonują-
ce, ale wnioskowali o wnikliwy nadzór Depar-
tamentu Ochrony Zdrowia i Przeciwdziałania
Uzależnieniom Urzędu Marszałkowskiego nad
rozwojem sytuacji w Charcicach. RJ

Spokoju dla Charcic

Problemy Charcic wynikają z oddalenia
ośrodka od centrum regionu – wyjaśniał
dyrektor Jan Berger.
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Próba połączenia szpitala po-
wiatowego w Chodzieży z woje-
wódzką placówką opieki zdro-
wotnej, jaką jest Wojewódzki
Szpital Specjalistyczny Chorób
Płuc i Gruźlicy, wywołała dys-
kusje zarówno na forum lokal-
nym, jak i wśród radnych sej-
miku.

O tej sprawie z przedstawicie-
lami lokalnych środowisk roz-
mawiali 18 marca w Chodzieży
samorządowcy województwa i
powiatu. – Dopóki nie zbadamy
sytuacji dokładnie, za wcześnie,
aby oceniać, czy tę koncepcję bę-
dziemy realizować – powiedzia-
ła podczas konferencji prasowej
Krystyna Poślednia z Zarządu
Województwa Wielkopolskiego.

Zespół, powołany przez za-
rząd województwa, bada aspek-
ty prawne, organizacyjne oraz
ekonomiczne ewentualnego po-
łączenia obu jednostek. W Wiel-
kopolskim Specjalistycznym
Szpitalu Chorób Płuc i Gruźlicy
w Chodzieży trwa audyt. Celem
jest analiza działalności szpita-
la oraz sprecyzowanie prognoz,
co do jego dalszego funkcjono-
wania. Planowana jest inwenta-
ryzacja budowlana obiektów
szpitala, która potrwa do czerw-
ca. RJ

O szpitalach
w Chodzieży
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Zmiany w Urzędzie Mar-
szałkowskim Wojewódz-
twa Wielkopolskiego wy-

nikają z dwojakich przyczyn –
z tak zwanych czynników
obiektywnych oraz z potrzeby
dostosowywania struktury do
aktualnych potrzeb.

Do tej pierwszej grupy powo-
dów zmian zaliczyć trzeba wy-
bory parlamentarne. Ich wynik
spowodował konieczność rota-
cji w zarządzie województwa,
z którego odszedł, obejmując
mandat poselski, wicemarsza-
łek Józef Racki. Jego miejsce
zajął dotychczasowy członek
zarządu Wojciech Jankowiak.
Z kolei na zwolnione przez
Jankowiaka miejsce trafił Ar-
kadiusz Błochowiak (wszyscy

trzej z PSL), wcześniej dyrek-
tor Departamentu Środowiska
UMWW. To naturalnie spowo-
dowało konieczność znalezie-
nia osoby, która pokieruje
w urzędzie sprawami związa-
nymi z ochroną środowiska.
I tak p.o. dyrektora Departa-
mentu Środowiska została
wcześniejsza jego wiceszefowa
Hanna Grunt.

Wskutek zakończenia proce-
dury konkursowej nowych sze-
fów mają też Departament
Kontroli i Departament Ochro-
ny Zdrowia i Przeciwdziałania
Uzależnieniom. Dyrektorem te-
go pierwszego została Elżbieta
Zboralska, a za zdrowie odpo-
wiada Zbigniew Hupało. Z kolei
p.o. dyrektora Departamentu

Gospodarki, po odejściu jego do-
tychczasowego szefa Omara Sa-
oudiego, została Beata Łozińska.

Decyzjami zarządu zmienio-
no też podległość niektórych
departamentów poszczególnym
marszałkom, a także zlikwido-
wano dotychczasowy Departa-
ment Społeczeństwa Informa-
cyjnego, którego większość za-
dań przejął Departament Ad-
ministracyjny.

Ponieważ Urząd Marszał-
kowski działa już w sześciu
miejscach Poznania (a nieba-
wem dojdzie siódma lokaliza-
cja), przypominamy też, pod
jakim adresem należy szukać
każdego z departamentów.

W gmachach przy al. Nie-
podległości 16/18 urzędują

członkowie zarządu (poza wice-
marszałkiem Leszkiem Wojta-
siakiem, który pracuje przy ul.
Strzeleckiej). To także siedziba
sejmiku województwa, Kance-
larii Sejmiku, Gabinetu Mar-
szałka, departamentów: Orga-
nizacyjnego i Kadr, Kontroli.
Tu mieści się też Kancelaria
Ogólna urzędu i Biuro Prawne,
a także redakcja „Monitora
Wielkopolskiego”.

Przy ul. Strzeleckiej 49,
w budynku Victoria Center, lo-
kują się departamenty: Gospo-
darki i Wdrażania Programu
Regionalnego oraz Biuro Ob-
sługi Funduszy. Zainteresowa-
ni środkami unijnymi z WRPO
tu odnajdą centralny punkt in-
formacyjny tego programu.

W biurowcu przy ul. Piekary
17 znajdziemy panią skarbnik
i departamenty: Administra-
cyjny, Edukacji i Nauki, Finan-
sów, Ochrony Zdrowia i Prze-
ciwdziałania Uzależnieniom,
Rolnictwa i Rozwoju Wsi, Spor-
tu i Turystyki oraz Geodezji,
Kartografii i Gospodarki Mie-
niem, a także biura audytora
i pełnomocnika ds. informacji
niejawnych. Po sąsiedzku, przy
ul. Piekary 19, mieści się De-
partament Transportu.

Przy placu Wolności 18 znaj-
dują się departamenty: Kultu-
ry, Infrastruktury i Środowiska
(z wyjątkiem Oddziału ds. geo-
logii, który mieści się przy
al. Niepodległości 18).

Przy ul. Kościuszki 95 pracu-

ją departamenty: Polityki Re-
gionalnej i Programu Rozwoju
Obszarów Wiejskich. W tym
miejscu znajduje się też prowa-
dzony przez samorząd woje-
wództwa unijny punkt infor-
macyjny Europe Direct.

Już za kilka tygodni na urzę-
dowej mapie pojawi się nowy
adres: ul. Przemysłowa 46. Wia-
domo, że przeniosą się tam De-
partament Gospodarki i De-
partament Polityki Regionalnej.

W razie wątpliwości „lokaliza-
cyjnych” czy kompetencyjnych,
wszelkie informacje można uzy-
skać w Punkcie Informacyjnym
UMWW, który mieści się w po-
koju 127 budynku C przy al.
Niepodległości 18, telefon 0-61
854-17-99. Artur Boiński

Kto jest kim w urzędzie?
O „narzędziach marszałka” pisaliśmy zaledwie w październiku. Przez te pięć miesięcy w urzędowej
strukturze zaszły jednak na tyle liczne zmiany, że postanowiliśmy ponownie przedstawić aktualne
marszałkowskie „who is who”.
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– Przy udziale Urzędu Marszał-
kowskiego, Akademii Sztuk
Pięknych, Politechniki Po-
znańskiej ma powstać w Po-
znaniu regionalne Centrum
Designu. Co sprawiło, że pan,
83. osoba na opublikowanej
niedawno liście najbogatszych
Polaków miesięcznika „For-
bes”, postanowił zaangażować
się w to przedsięwzięcie?
– Moja aktywność podzielona
jest na dwie sfery. Jedna to jest
ten twardy biznes, o czym wła-
ściwie mało się mówi i pisze.
Nie wiem, czy to dobrze, czy
źle…
– W Polsce, gdy o czyichś in-
teresach zaczyna się dużo pi-
sać, raczej nie wróży to nic
dobrego.
– Często to się sprawdza. Na-
tomiast ten drugi obszar moich
zainteresowań to działalność
non profit. Najpierw, patrząc
chronologicznie, powstał Vox-
-Artis, fundacja wspierająca
polską sztukę współczesną. Ta-
kim działaniem niebizneso-
wym jest także Wyższa Szkoła
Nauk Humanistycznych i
Dziennikarstwa.
– Niepubliczna szkoła wyższa
to nie jest biznes?!
– Nie, bo działa na zasadzie
fundacji. Mogę powoływać i od-
woływać rektora czy kanclerza,
ale nie wolno mi wziąć pienię-
dzy szkoły. Szkoła oczywiście
zarabia, ale na swój rachunek,
by móc inwestować w rozwój.
Nic, co dzieje się w szkole, nie
ma związku z moimi osobisty-
mi dochodami.
– Centrum Designu ma być
biznesem czy działalnością z
tej drugiej sfery?
– To ma być działalność non
profit. Wszystko zmierza w kie-
runku, że założymy spółkę gru-
py Vox, Akademii Sztuk
Pięknych, Politechniki Poznań-
skiej; swoje zaangażowanie
bierze też pod uwagę Marsza-
łek Województwa Wielkopol-
skiego. Cel jest taki, że jeżeli
nawet ta spółka będzie zara-
biała, to nie po to, aby wspólni-
kom wypłacać dywidendę,
tylko po to, żeby Centrum De-
signu rozwijało się. Uważam,
że centrum powinno być docho-
dowe, bo to zagwarantuje jego
przyszłość. Jeżeli bowiem bę-
dzie deficytowe, jeżeli wiecznie
będzie wymagało dofinansowa-
nia ze strony marszałka czy
prezydenta, to będzie nieodpor-
ne na kaprysy władzy. Cen-
trum musi być zatem tak
skonstruowane, by było po-
trzebne: biznesowi, studentom,
absolwentom, uczelniom, regio-
nowi, a ta potrzeba materiali-
zuje się w ten sposób, że dzia-

Potworka nikt nie kupi
czyli po co nam design
Z Piotrem Voelkelem rozmawia Artur Boiński

łalność przynosi dochód. Ozna-
cza to zaoferowanie usługi, któ-
ra wypełnia pewną lukę na
rynku.
– Kto miałby płacić za tę usługę?
– Albo biznes, albo absolwent
czy student, albo miasto, jeżeli
byłoby zainteresowane jakimiś
działaniami z naszej strony.
– Nazwijmy tę lukę, którą
miałoby wypełniać Centrum
Designu.
– Dzisiaj mały czy średni
przedsiębiorca oraz projektant
są od siebie daleko.
– Dlaczego?
– Po pierwsze, dlatego, że obie
strony nie umieją ze sobą
współpracować i nie wiedzą,

jak tę współpracę nawiązać. Po
drugie, brakuje zaplecza tech-
nicznego, które pozwoliłoby im
rozwinąć wspólne działania,
choćby poprzez możliwości mo-
delowania, czyli wykorzysty-
wania maszyn, które wykonują
modele projektowanych przed-
miotów. Po trzecie, ten drobny
biznes nie uzmysłowił sobie
jeszcze, jak ważne w jego dzia-
łalności jest dobre wzornictwo.
Ten biznes wciąż jeszcze próbu-
je opierać swoje produkty na
tym, co zobaczy na targach czy
w magazynach wnętrzarskich.
– Kogo bardziej trzeba wyedu-
kować w tej sferze – przed-
siębiorców czy projektantów?

– Wszystkich! Nie mówię tego
na podstawie jakiejś osobistej,
aroganckiej oceny sytu-
acji, ale na podstawie drogi, ja-
ką przebyły takie centra desi-
gnu w innych krajach. Na
przykład podobna do naszej sy-
tuacja była jakieś dwadzieścia
lat temu w Holandii. Małe i
średnie firmy nie widziały
zbytnio potrzeby tworzenia
produktu we współpracy z pro-
jektantem, designerem, z kimś,
kto nada temu produktowi
piękny, szlachetny kształt. I
stopniowo to zmieniano. Edu-
kację trzeba więc zacząć od biz-
nesu, ale i projektanci nie są
dobrze przygotowani do współ-

pracy z technikami, technolo-
gami w przedsiębiorstwach.
Muszą uzyskać wsparcie praw-
ne, techniczne, ekonomiczne.
Powołując Centrum Designu,
chcemy stworzyć taki pomost
do współpracy między tymi
grupami.
– I cóż w ramach tego pomo-
stu ma się konkretnie dziać?
– Będą to działania szkolenio-
we, w oparciu o polskich i za-
granicznych fachowców. Ma to
być zaplecze technologiczne, w
którym będą komputery, ma-
szyny, urządzenia do wytwa-
rzania modeli i wzorów, żeby
nie kończyło się na rysunku
projektanta. Chcemy stworzyć
swoistą bibliotekę materiałową
dla projektantów, w której
można znaleźć wszystkie mate-
riały, zobaczyć, kto je produku-
je, ile kosztują, gdzie ich
szukać.
– Z pana rozeznania wynika,
że będzie zainteresowanie
usługami takiego centrum ze
strony przedsiębiorców? Bo
można pomyśleć tak: skoro
producent chce mieć piękny
produkt, to po prostu zatrud-
ni sobie projektanta. Po co
mu do tego pośrednik w po-
staci centrum?
– Z prostej przyczyny. Po
pierwsze, on często ma pro-
blem, żeby znaleźć tego projek-
tanta. Po drugie, nie wie, jak
podjąć współpracę, by efektem
był odpowiedni produkt. Po
trzecie, często jeszcze nie doce-
nia faktu, że warto projekto-
wać. Dlatego trafne wydaje się
porównanie z tym pomostem
czy mostem. Bo po jednej stro-
nie rzeki są projektanci, a po
drugiej – biznes ze swoim ryn-
kiem zbytu i ze swoimi techno-
logami, uruchamiającymi
produkcję wyrobów, których
wzornictwo jest głównie skut-
kiem podglądania tego, co się
dzieje na Zachodzie.
– Ale czy ten most nie ominie
głównego nurtu rzeki, którym
płynie polskie społeczeń-
stwo? Moim zdaniem, nie tak
łatwo będzie przekonać Pola-
ków, by kupowali rzeczy tro-
chę droższe, ale piękne.
– I dlatego właśnie jedną z
form działalności Centrum De-
signu ma być edukacja społe-
czeństwa poprzez wystawy i
otwarte kursy. Motorem napę-
dzającym tę zmianę świadomo-
ści powinny być same firmy.
Biznes musi zrozumieć, że w
Polsce minęła epoka taniej siły
roboczej. Dawniej Niemiec,
Włoch czy Francuz przywoził
do nas swoje wzory i zlecał
nam produkcję, bo było tanio.
Dzisiaj ten Niemiec, Włoch i

Francuz jedzie ze swoimi mo-
delami do Chin, Indii, Wietna-
mu. Jeżeli w Polsce biznes chce
pozostać przy życiu i sprzeda-
wać swoje produkty, musi za-
cząć oferować wyroby mające
unikalne cechy. Takie, które są
albo bardzo ładne, albo wyjąt-
kowo dobre, albo wyjątkowo
sprawne. Do tego niezbędny
jest design. Jeżeli ktoś wypro-
dukuje piec o superparame-
trach w zakresie zużycia
energii, ale ten piec będzie
brzydkim, blaszanym potwor-
kiem, to w jego możliwości nikt
nie uwierzy; on będzie się koja-
rzył ze starym, gomułkowskim
piecem, w którym paliło się
osiem razy więcej węgla niż po-
trzeba. Dobry design wspiera
sprzedaż nawet bardzo podsta-
wowych produktów. Ładna cze-
kolada sprzedaje się lepiej od
brzydkiej, ładne bułki lepiej od
brzydkich.
– Czy samo edukowanie spo-
łeczeństwa wystarczy? Czy
problemem podstawowym
nie jest poziom zamożności?
Bo, na przykład, mnie nikt nie
musi edukować, że meble pa-
na firmy są ładne, ale najzwy-
czajniej w świecie nie stać
mnie na to, by umeblować ni-
mi całe mieszkanie.
– To się będzie zmieniało. Prze-
cież fakt, o którym mówiłem,
że w Polsce siła robocza droże-
je, oznacza, iż ludzie coraz wię-
cej zarabiają. To znaczy, że
przybywa osób z przyzwoitymi
dochodami. Bardzo rozwija się
też system kredytowy. I takie
firmy jak moja starają się ofe-
rować możliwość sprzedaży ra-
talnej, bo wierzymy, że choć
dziś kogoś na nasz produkt nie
stać, to za jakiś czas awansuje
finansowo. Niech więc lepiej
zapłaci nam w przyszłości, niż
zrezygnuje z zakupu. Poza tym
wcale nie musi być tak, że ład-
na bułka jest znacząco droższa
od brzydkiej.
– Na ile realny jest pomysł,
by Centrum Designu znalazło
siedzibę w budynku dawnej
drukarni, obok hotelu Shera-
ton?
– Wszystko zależy od właścicie-
li. Wśród nich jest też miasto,
więc mam nadzieję, że miasto
rozumie perspektywy rozwoju.
Z naszej, mieszkańców, per-
spektywy na pewno lepiej, by
w tej drukarni było Centrum
Designu, niż kasyno. Bo kasy-
no jest fabryką nieszczęścia. A
jeśli Poznań chce być miastem
ludzi szczęśliwych, to władze
powinny dawać mieszkańcom
szansę na kontakt ze sztuką, z
nowoczesnym designem, z lep-
szą technologią.

Piotr Voelkel – przedsiębiorca, z wykształcenia inżynier, absolwent Politechniki Wrocławskiej
(Wydział Mechaniczny). Zasiada w zarządzie spółek Grupy Kapitałowej Vox (firmy z branży
budownictwa, wykończenia i aranżacji wnętrz). Twórca Fundacji Sztuki Współczesnej Vox-Artis,
współzałożyciel Wyższej Szkoły Nauk Humanistycznych i Dziennikarstwa, prezes Wielkopol-
skiego Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych (funkcja społeczna). Zanim założył własną firmę,
w latach 1973-79 był szefem technicznym w Polskim Teatrze Tańca Conrada Drzewieckiego.
W 1979 roku rozpoczął własną działalność – wytwarzanie galanterii i zabawek z drewna, która
okazała się bardzo trafionym pomysłem. W 1989 r. założył firmę Vox Industrie S.A. W ramach
Fundacji Sztuki Współczesnej Vox-Artis zrealizował projekt „Nierozpoznani” (grupa 114 rzeźb
Magdaleny Abakanowicz na poznańskiej Cytadeli).
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Wybór sceny nad Prosną
jako miejsca tegorocz-
nych obchodów nie był

przypadkowy. Teatr im. W. Bo-
gusławskiego żyje remontem.
Przedsięwzięcie okazało się na-
jeżone trudnościami, a to, co
dzieje się dziś, przypomina już
wyścig z czasem. Chodzi o to,
aby zdążyć przed rozpoczynają-
cymi się w maju Kaliskimi Spo-
tkaniami Teatralnymi, prestiżo-
wym festiwalem sztuki aktor-
skiej.

27 marca stał się więc po-
dwójną okazją – by uczcić te-
atralne święto razem z kali-
szanami, ale i ogarnąć gospo-
darskim okiem marszałkowską
inwestycję. Przypomnijmy, że
gdy w 2006 r. przystępowano do
jej przygotowania, wszystko wy-
glądało obiecująco. Wspólny
projekt modernizacji teatru i
Centrum Kultury i Sztuki
otrzymał unijne pieniądze. W
sumie było to ok. 5 mln zł. Pro-
blemy pojawiły się przy proce-
durach przetargowych. Teatr
objęty został kontrolą Urzędu
Marszałkowskiego. Winą za
braki i opóźnienia obarczano po-
przednie kierownictwo kaliskiej
sceny, a zwłaszcza poprzednie-
go dyrektora technicznego. Błę-
dy poszły do poprawki. Dziś to
już historia i nikt nie docieka,
kto i dlaczego zawinił. Faktem
jest jednak, że pomysłodawcy
nie uwzględnili w projekcie prac
wykończeniowych i konieczno-
ści montażu elementów około-
scenicznych, bez których w

Teatr bez zadyszki
Wojewódzkie obchody Międzynarodowego Dnia Teatru odbyły się
27 marca w Kaliszu, wraz z premierą Gombrowiczowskiej
„Ferdydurke” w reżyserii Wojciecha Kościelniaka.

Premiera „Ferdydurke” na kaliskiej scenie.
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teatrze nie sposób czegokolwiek
grać.

– Co z tego, że mielibyśmy
nowe ściany i nowe instalacje,
jeśli nie mielibyśmy wyposaże-
nia? – mówi Włodzimierz Ma-
zurkiewicz, obecny dyrektor
techniczny sceny nad Prosną. –
Muszą tam być podesty, krze-
sła, kratownica, która wraz z
roletą kosztuje 150 tys. zł. Mu-
szą być nowe meble, akustyka,
światła i cały wystrój wnętrz.
Nawet coś takiego, jak wiesza-
ki muszą być uwzględnione i
współgrać z całością. To powin-
no być przewidziane i znane
wcześniej. A nie było.

Co gorsza, na te dodatkowe
prace nie było też pieniędzy, bo
teatr nie uwzględnił ich w swo-
jej części projektu. W ostatniej
chwili z pomocą pośpieszył
marszałek, przekazując kali-

szanom 500 tys. zł na dokoń-
czenie remontu. Po zakoń-
czeniu prac wokół Dużej Sceny,
cały wysiłek skoncentrował się
na Scenie Kameralnej, która
mieści się w sąsiednim budyn-
ku. Właśnie tam problemów
było najwięcej. Obiekt ten jest
nieodzowny dla mniejszych
przedsięwzięć artystycznych i
często wykorzystuje się go pod-
czas Kaliskich Spotkań Te-
atralnych. Od lat słychać było
narzekania np. na brak wenty-
lacji i klimatyzacji. – Nie mieli-
śmy projektu wykonawczego.
Robiliśmy go dopiero teraz.
Myślę, że nie będzie już takiej
sytuacji, że w czasie godzinne-
go przedstawienia widzowie
dostają zadyszki i spływają po-
tem, nie mówiąc już o akto-
rach. I mam nadzieję, że
zdążymy z tym wszystkim do

końca kwietnia, tak, by przed
Spotkaniami Teatralnymi móc
powiedzieć, że wszystko jest za-
pięte na ostatni guzik – zapo-
wiada dyrektor techniczny.
Dodajmy, że koszty realizacji
całego projektu, obejmującego
CKiS i obie sceny Teatru im. W.
Bogusławskiego, zamknęły się
kwotą blisko 10 mln zł brutto.

Podczas kaliskich obchodów
Międzynarodowego Dnia Te-
atru marszałek Marek Woź-
niak długo rozmawiał z
dyrektorem Mazurkiewiczem.
Niełatwa musiała to być roz-
mowa, bo toczyła się na uboczu
i bez świadków. Pozostali
uczestnicy wieczoru pożywiali
się w tym czasie przy bankieto-
wych stołach i dzielili wraże-
niami po premierze „Ferdy-
durke”. Spektakl ten otworzyć
ma tegoroczną edycję KST i
brać udział w konkursie sztuki
aktorskiej. To jeszcze jedno zo-
bowiązanie dla kaliszan. Jed-
nak nawet jeśli aktorów znad
Prosny ominą konkursowe lau-
ry, nikt nie będzie miał o to
pretensji ani do nich, ani tym
bardziej do dyrekcji teatru czy
władz województwa. Gdyby na-
tomiast okazać się miało, że do
festiwalu nie jest gotowy sam
teatr jako organizator i miejsce
występów, można by mówić o
kompromitacji. Sądząc jednak
po pogodnych minach, z jakimi
marszałek Woźniak i dyrektor
Mazurkiewicz kończyli rozmo-
wę i wracali do gości, nic takie-
go się nie zdarzy. KORD

Najstarsze zabytki piśmien-
nictwa polskiego wydoby-
wa na światło dzienne
wystawa ,,Ars scribendi”
otwarta 1 kwietnia w Mu-
zeum Początków Państwa
Polskiego. W gronie patro-
nów medialnych tego wy-
jątkowego przedsięwzięcia
jest redakcja ,,Monitora
Wielkopolskiego”.

Pięknie, kolorowo zdobione
rękopisy oraz inkunabuły, ob-
wieszone ciężkimi pieczęciami
dokumenty już swą urodą, do-
wodzą, że mamy do czynienia
nie tylko z tekstami, ale rów-
nież z perłami sztuki pisar-
skiej. Powstawały od wcze-
snego średniowiecza do czasu
pierwszych druków w końcu
XV wieku. W sumie w specjal-
nie przygotowanej, odpowied-
nio zabezpieczonej, klimaty-
zowanej i oświetlonej na tę wy-
stawę sali gnieźnieńskiego mu-
zeum zgromadzono blisko 130
eksponatów pochodzących z
Archiwum Archidiecezjalnego
w Gnieźnie, Archiwum Pań-

Klejnoty archiwów i bibliotek w Gnieźnie
biskupa Jakuba ze Żnina, któ-
ra zawiera 410 polskich nazw
własnych i topograficznych w
zapisie łacińskim.

Najstarszy z polskich doku-
mentów, który obejrzeć można
na wystawie, pochodzi z lat 40.
XII wieku. Wydany został
przez kardynała Humbalda i
potwierdza darowizny książąt
Bolesława Kędzierzawego i
Mieszka Starego – synów Bole-
sława Krzywoustego – na rzecz
Kościoła.

Na wystawie można zoba-
czyć również słynny ,,złoty
ewangeliarz” ufundowany
przez króla Bolesława Śmiałe-
go dla katedry w Gnieźnie. Na
takie kodeksy stać było tylko
nielicznych władców. Niezwy-
kle bogata jest kolekcja doku-
mentów fundacyjnych wysta-
wianych przez osoby świeckie
różnych stanów, a także ksiąg
ziemskich i grodzkich. Szkolną
wiedzę na temat najstarszych
polskich kronik możemy skon-
frontować z najwcześniejszymi
odpisami dzieł Wincentego
Kadłubka i Jana Długosza.

Wśród bogatego zestawu in-
kunabułów (najwcześniejszych
druków, częściowo ręcznie zdo-
bionych) zwraca uwagę pierw-
szy zbiór praw polskich –
Statuty Jana Łaskiego z 1506
roku wydane w drukarni Jana
Hallera w Krakowie.

Wystawa piśmiennictwa śre-
dniowiecznego to efekt wielo-
stronnej współpracy wielu
ośrodków naukowo–muzeal-
nych regionu. Jej staranne
opracowanie i przygotowanie
zawdzięczamy kuratorowi, wy-
bitnemu mediewiście, Leszko-
wi Wetesko. RJ

stwowego w Poznaniu oraz Bi-
blioteki Kórnickiej.

Tworzone z mozołem w przy-
klasztornych skryptoriach
książęcych i królewskich kan-

celariach dokumenty, kodeksy,
kroniki i psałterze są bezcenne
również ze względu na swą
unikalną treść, odsłaniającą
najgłębsze dzieje państwowo-

ści, kościoła oraz kultury na
ziemiach polskich. Wśród nich
– skarb nad skarby – bulla
papieża Innocentego II wysta-
wiona w 1136 roku dla arcy-

Ewangeliarz kruszwicki (Evangelistarium Crusvicense) rękopis wykonany po 1180 r.
w skryptorium klasztoru benedyktyńskiego w Helmarshausen w Saksonii, prawdopodobnie
ufundowany przez Mieszka III Starego dla kolegiaty kruszwickiej.

Wystawa ,,Ars scribendi”
potrwa do końca

lipca 2008 r.

Muzeum Początków
Państwa Polskiego czynne
jest w kwietniu od wtorku

do niedzieli
w godz. 9.30-17.30,

a od maja
w godz. 10-17.

– Nauka to niezmierzone mo-
rze. Im więcej pijesz, tym więk-
sze masz pragnienie – stwier-
dził Stanisław Lorenc, rektor
UAM, podczas podpisania poro-
zumienia o współpracy w edu-
kacji między powiatem poznań-
skim a państwowymi uczelnia-
mi wyższymi.

Zdaniem rektora, powiat da-
je uczelniom do ręki instru-
ment, który pomoże skutecznie
wypełniać misję edukacyjną.

Powiat poznański od kilku
lat inwestuje w rozwój oświaty.
Placówki zostały odnowione,
zmodernizowane, wyposażone
w nowoczesny sprzęt. Położono
nacisk na edukację kadry na-
uczycielskiej, na rozszerzenie
oferty dla uczniów, którzy mo-
gą zdobyć atrakcyjny zawód,
jak florysta, mechatronik (łączy
umiejętności mechanika, elek-
tryka i informatyka), projek-
tant mebli, technik logistyk,
specjalista do obsługi naziem-
nej lotnisk.

– Stworzyliśmy naszym
uczniom doskonałe warunki do
nauki – mówi Jan Grabkowski,
starosta poznański. – Uznali-
śmy, że warto otworzyć przed

nimi dalsze perspektywy
kształcenia i dlatego postano-
wiliśmy skorzystać z doświad-
czeń poznańskich uczelni
i zaprosić je do współpracy.
Uczelnie zapaliły się do tego po-
mysłu i są już pierwsze dekla-
racje. Politechnika zapropo-
nowała, że pomoże w przygoto-
waniu programu nauczania dla
fachowców do obsługi naziem-
nej lotnisk. Natomiast AWF
wyśle naukowców do Specjalne-
go Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego dla Dzieci Niewi-
domych w Owińskach, gdzie
będą wychowanków uczyć koor-
dynacji ruchu.

Porozumienie o współpracy
władze powiatu podpisały z
Uniwersytetem Medycznym,
Akademią Ekonomiczną, Uni-
wersytetem im. Adama Mickie-
wicza, Akademią Rolniczą,
Politechniką Poznańską i Aka-
demią Wychowania Fizycznego.

– To pionierskie rozwiązanie,
ale jesteśmy otwarci na podob-
ne pomysły z innych starostw z
terenu Wielkopolski – deklaru-
je profesor Leszek Nogowski,
prorektor AR w Poznaniu.

Aurelia Pawlak

Uczelnie pomogą
wykształcić specjalistów

Wiedzę zdobywają przyszli mechatronicy.
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Na Konkurs Fotografii
„Wielkopolska 2007”,
którego celem jest uka-

zanie współczesnego obrazu
Wielkopolski oraz promocja wo-
jewództwa, prace przesłało po-
nad 150 osób. Nadesłane
zostały zdjęcia pojedyncze, jak i
całe cykle zdjęć – ogólnie przed-
stawiono kilkaset prac w trzech
konkursowych kategoriach.

W kategorii „Profesjonaliści”
nagroda główna przypadła Sła-
womirowi Seidlerowi (zdjęcie
„Pociąg retro”) „za nadanie
wartości symbolicznej fotogra-
fii życia codziennego”. Wyróż-
nienia otrzymali: Władysław
Nielipiński za cykl zdjęć „Kwia-
ty polskie”, Łukasz Cynalewski
za zdjęcie „Ruchome” i Dawid
Tatarkiewicz za zdjęcie z cyklu
„Wielkopolska – cztery pory
roku”. W kategorii „Amatorzy”
nagrodę główną zdobył Romu-
ald Fajtanowski (zdjęcia z cyklu
„Podwórko...”) „za nowatorskie
przedstawienie znanych zauł-
ków miasta oraz ciekawy wyraz

plastyczny”. Wyróżniono Mariu-
sza Ciesielskiego za zdjęcia z
cyklu „Cztery pory światła”.

Nagroda główna w kategorii
„Dzieci i Młodzież” powędrowa-
ła w ręce Sary Stasiak z Gim-
nazjum nr 2 w Międzychodzie
„za ciekawą koncepcję i twórcze
wprowadzenie gry przestrzen-
nej do przedstawienia regionu
Wielkopolski”. Wyróżnienia
otrzymali: Olga Dębowska,
I Liceum Ogólnokształcące im.
T. Kościuszki w Koninie, Wero-
nika Fekner, Gimnazjum w Bu-
dzisławiu Kościelnym, Patrycja
Napierała, Gimnazjum nr 1 w
Międzychodzie, Krzysztof Gu-
bański, I Liceum Ogólnokształ-
cące im. T. Kościuszki w
Koninie, Radosław Markowski,
Gimnazjum nr 1 Stowarzysze-
nia im. Urszuli Ledóchowskiej
w Poznaniu, Adam Waselczyk,
Gimnazjum im. Powstańców
Wielkopolskich w Stęszewie.

W VII Konkursie Plastycz-
nym na Plakat Promujący Wo-
jewództwo Wielkopolskie pier-

wsze miejsce zajęła Katarzyna
Pawlak z Gimnazjum w Jara-
czewie, drugie – Natalia Cie-
sielska z Gimnazjum w
Jaraczewie, trzecie – Mateusz
Antoniak ze Szkoły Podstawo-
wej nr 1 w Turku.

Wyróżnienia w tym konkur-
sie otrzymali: Wioletta Anto-
niewicz, Marta Antoniewicz,
Wiktoria Pawłowska, Mateusz
Dolny, Paulina Ceglarz (wszy-
scy – Gimnazjum w Jaracze-
wie), Bartosz Mastalerz –
Szkoła Podstawowa nr 1
w Turku, Patrycja Świdurska –
Szkoła Podstawowa w Wojcie-
chowie, Aleksandra Ptak –
Szkoła Podstawowa nr 1
w Turku, Magdalena Puchała,
Martyna Maciejewska (obie –
Osiedlowy Dom Kultury „Baj-
ka” w Poznaniu), Sandra Nic-
kel, Katarzyna Jankiewicz,
Stanisław Gajewski, Alan
Cieślewicz, Paulina Nickel
(wszyscy – Świetlica Socjotera-
peutyczna „Nibylandia” w Po-
znaniu). ABO

Nasz obraz – Wielkopolska
Jak różne bywa postrzeganie miejsc, w których
żyjemy, można przekonać się po prezentowanych
przez nas pracach laureatów tegorocznych edycji
marszałkowskich konkursów.

Tym plakatem Natalia Ciesielska z Gimnazjum w Jaraczewie wywalczyła sobie drugie miejsce.

„Pociąg retro” – zwycięska praca Sławomira Seidlera (kategoria profesjonaliści) urzekła jury „nadaniem

Jedno ze zdjęć Sary Stasiak z Gimnazjum nr 2 w Międzychodzie. Zdjęcie z cyklu
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a na plakacie i fotografii

m wartości symbolicznej fotografii życia codziennego”.

u „Podwórko…” Romualda Fajtanowskiego. „Ruchome” – wyróżnione zdjęcie Łukasza Cynalewskiego (kategoria profesjonaliści).

Zdjęcie Dawida Tatarkiewicza z cyklu „Wielkopolska – cztery
pory roku” (wyróżnienie w kategorii profesjonaliści).

Wyróżnione wśród profesjonalistów, zdjęcie Władysława
Nielipińskiego z cyklu „Kwiaty polskie”.

Zdjęcie Mariusza Ciesielskiego z cyklu „Cztery pory światła”
(wyróżnienie wśród amatorów).

Za ten plakat Mateusz Antoniak ze Szkoły Podstawowej nr 1
w Turku zdobył trzecie miejsce.
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Troska się opłaci
Z Aleksandrem Starzyńskim, wielkopolskim wojewódzkim
konserwatorem zabytków, rozmawia Ryszard Jałoszyński

FO
T.

R
.J

AŁ
O

S
ZY

Ń
S

KI

Na pierwszą wspólną wypra-
wę zapraszamy w okolice Go-
stynia. Tam, na wzniesieniu
morenowym, nazwanym Świę-
tą Górą, znajduje się jeden z
najcenniejszych zabytków ar-
chitektury i sztuki barokowej w
Polsce – bazylika i zespół
klasztorny księży Filipinów.
Kościół, zwieńczony majesta-
tyczną kopułą, zbudowany zo-
stał na wzór bazyliki Santa
Maria della Salute w Wenecji.

Powstawał w latach 1675-
1718, początkowo według pro-
jektu włoskiego architekta
Baltazara Longheny. Kopuła z
latarnią dobudowana została w
latach 1726-1728 przez Pompeo
Ferrariego. Wnętrze kopuły po-
kryte jest polichromią Jerzego
Wilhelma Neuhertza z 1746 ro-
ku. Również według projektu
Ferrariego zbudowano w latach
1732-1736 budynki klasztorne.
Fundatorem kościoła z prze-
znaczeniem dla zakonu filipi-
nów była magnacka rodzina
Konarzewskich.

Już w średniowieczu gostyń-
ska Święta Góra słynęła jako

miejsce kultu maryjnego, które-
go ucieleśnieniem jest Cudow-
ny Obraz Świętogórskiej Róży
Duchownej. Z podgostyńskim
klasztorem związali m.in. życie
i działalność sługa boży ks.
Wawrzyniec Kuśniak (1788 -
1866) i bł. Edmund Bojanowski
(1814 -1871).

Od początków fundacji do
dziś kościół i sanktuarium
świętogórskie znajdują się pod
opieką Kongregacji Oratorium
św. Filipa Neri, czyli księży Fi-
lipinów, zwanych też oratoria-
nami. Filipini w pracy dusz-
pasterskiej kontynuują trady-
cje ćwiczeń oratoryjnych: ćwi-
czenia ferialne, świąteczne,
młodzieżowe, pielgrzymki,
przedstawienia teatralne, kon-
certy. Stąd w tradycji święto-
górskiej ogromną rolę odgrywa
muzyka. Tutaj m.in. dyrygował
i komponował Józef Zeidler,
zwany ,,wielkopolskim Mozar-
tem”.

W te tradycje wpisują się or-
ganizowane na Świętej Górze
koncerty i festiwale muzyczne
,,Musica Sacramontana”. RJ

Perły wielkopolskich szlaków

Święta Góra
Wkraczamy na turystyczne i pielgrzymkowe szlaki regio-
nu, zachęcając czytelników do aktywnego poznania jego
uroków i dziedzictwa. W najbliższych wydaniach ,,Moni-
tora” opisywać będziemy wybrane wielkopolskie zabytki,
odnawiane i promowane dzięki pomocy samorządu woje-
wództwa. Prezentacji towarzyszy konkurs z atrakcyjnymi
nagrodami.

Bazylika i klasztor księży Filipinów na Świętej Górze koło
Gostynia.

>> KONKURS

Polega na napisaniu krótkiego tekstu promocyjnego (do
1000 znaków) promującego walory architektoniczne, historię
bazyliki i klasztoru, bądź współczesne wydarzenia świętogór-
skie. Autor najlepszego opracowania, wskazany przez redak-
cyjną komisję, otrzyma w nagrodę dwudniowy, weekendowy
pobyt w Domu Rekolekcyjnym na Świętej Górze dla dwóch
osób, przyznamy też pięć kompletów przewodników po sank-
tuarium. Termin nadsyłania prac, pod adresem Monitor Wiel-
kopolski, al. Niepodległości 16, 61-713 Poznań, (z dopiskiem
,,Konkurs”) mija 30 kwietnia. Ogłoszenie zwycięzców –
w czerwcu. Regulamin konkursu do wglądu w redakcji.
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– Konserwator zabytków, który jest
urzędnikiem i państwowym strażnikiem
dziedzictwa materialnego, funkcjonuje
w trudnej przestrzeni pomiędzy życiem
a prawem. Który z tych biegunów pozwa-
la panu skuteczniej realizować tę ważną
misję?
– Obydwie podstawy są ważne. Bez prawa
byłbym bezsilny, ale szukając dobrych roz-
wiązań i kompromisu w dopuszczalnych
granicach, w rzeczywistości pełnej niedo-
statku, jestem skuteczny i szybciej osiągam
pożądany efekt. Bo ochronie zabytków służą
nie tylko wymagania i sankcje, ale też wie-
dza, nauka i edukacja, a także współdziała-
nia oraz pomoc tym, którym na dziedzictwie
zależy.
– Jakie ustępstwa wobec inwestorów są
możliwe, a przy czym pan twardo obsta-
je?
– Godzimy się na ustępstwa służące funk-
cjonalności zabytków, które wiążą się ze
współczesnymi standardami byto-
wymi. Dziś trudno zakazać łazienek czy
ubikacji w średniowiecznych kamienicach,
tylko dlatego, że kiedyś biegano za potrze-
bą na podwórko. Zakazuję wszystkiego, co
grozi zniszczeniem obiektu. Walczę z sa-
mowolą. Ale zawsze pomagam, tam, gdzie
widzę dobrą wolę i zaangażowanie właści-
ciela.
– Jak?
– Poprzez edukację, pokazanie dobrych roz-
wiązań i uświadomienie korzyści z przyję-
cia naszego stanowiska. Respektując nasze
wymagania, stosując stare technologie czy
tradycyjne, rzadkie materiały, właściciel po-
nosi dodatkowe koszty, więc ma prawo ubie-
gać się o państwowe czy samorządowe
dotacje.
– Skutecznie?
– Z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa
Narodowego Wielkopolska otrzyma w tym
roku około 10 milionów złotych. Teraz w
krajowym budżecie jest na to ponad 100
milionów złotych, cztery lata temu było za-
ledwie 16 mln. Dotacje z roku na rok ro-
sną. Wymagamy, ale jesteśmy coraz
bardziej wiarygodni i w zgodzie z ustawą
zabytkach.
– I to wystarcza?
– Właściciele zabytków skierowali do nas
w tym roku 117 wniosków na kwotę ponad
50 milionów. To obrazuje ogromne potrze-
by. Żałuję tylko, że w planie regionalnym
jest tak mało unijnych pieniędzy na zabyt-
ki. Ale samorządy coraz chętniej łożą na
zabytki, nie tylko własne. Dostrzegają w
tym także podstawy lokalnego rozwoju,
chociażby w turystyce.
– Nowa ustawa o ochronie zabytków
wprowadziła obowiązek poprzedzania
inwestycji badaniami archeologicznymi.
Jak to jest respektowane i jakie są
efekty tych ,,przymusowych” badań?
– Prawo stanowi jasno. Wszystko, co znaj-
duje się poniżej warstwy ornej, stanowi
własność Skarbu Państwa. Kropka. Ko-
piąc dół pod fundamenty, wchodzimy w tę
własność. Lepiej więc zawiadomić konser-
watora i skorzystać z usługi archeologa. To
kosztuje taniej niż zwykłe pomiary geode-
zyjne, a jest spokój i poszanowanie prawa.
W rejonie poznańskim wykonano w ubie-
głym roku ponad czterysta takich badań,
często z interesującymi efektami. W cen-
trum średniowiecznego miasta, w każdym
wykopie można trafić na cenne znaleziska.
Ale nie wszędzie szczegółowe eksploracje
są konieczne. Najbardziej spektakular-
nych odkryć dostarczyły nam badania na
terenie autostrad. W okolicach Turku

i Konarzewa archeolodzy znaleźli wiele
obiektów wyjaśniających zagadnienia
osadnictwa pomiędzy okresem wpływów
rzymskich a wczesnym średniowieczem.
W najbliższych 5 latach w Wielkopolsce
powstanie ponad 400 kilometrów nowych
dróg. Nie preferujemy badań stacjonar-
nych, ale ratownicze. Inwestycji jest tyle,
że pola do eksploracji i materiału do badań
archeologicznych nie brakuje.
– Które wielkopolskie zabytki mają
szanse trafić na listę UNESCO?
– Żaden. Można rzec, że normy są tutaj
wyśrubowane. Na liście dziedzictwa euro-
pejskiego znajduje się Wzgórze Lecha w
Gnieźnie, co jest zrozumiałe, poprzez od-
niesienie do św. Wojciecha, Zjazdu Gnieź-
nieńskiego oraz idei zjednoczonej Europy.
Do wpisu na listę UNESCO, ale w katego-
rii dziedzictwa natury, przygotowywana
jest Dolina Noteci. Tam jest także europej-
ski szlak wodny. Noteć, to perła, którą
trzeba tylko oprawić w infrastrukturę tu-
rystyczną. To wymaga wysiłku i współpra-
cy lokalnych samorządów, ale to się im
opłaci. Dolina Noteci wpisem na listę dzie-
dzictwa natury zostanie wypromowana na
cały świat. Takich miejsc w Europie jest
niewiele.
– Czym są pomniki historii?
– To najwyższa krajowa kategoria zabyt-
ku, ustanawiana rozporządzeniem Prezy-
denta Rzeczypospolitej. Przysługuje
zabytkom niepowtarzalnym, wyjątkowej,
ponadregionalnej rangi, oczywiście przy
zachowaniu surowych reguł ich ochrony.
Pomnikami historii są Ostrów Lednicki i
Wzgórze Lecha z katedrą gnieźnieńską.
Niedawno tę listę wzbogacił zespół klasz-
torny księży Filipinów na Świętej Górze
koło Gostynia, gdzie uroczyste nadanie ak-
tu nastąpi podczas obchodów Międzynaro-
dowego Dnia Ochrony Zabytków. W
przygotowaniu są wnioski dla miasta Po-
znania oraz zespołów klasztornych w Lą-
dzie i Lubiniu. Czynimy starania o
podobne nadania dla wielkopolskich ze-
społów rezydencjonalnych: Rogalina, Kór-
nika, Gołuchowa i Antonina oraz pałacu i
miasta Rydzyny. Celem polityki konserwa-
torskiej jest, aby tych obiektów było jak
najwięcej.

– Jak w te działania wpisuje się przyję-
ty niedawno przez sejmik Wojewódzki
Program Ochrony Zabytków?
– Dokument ten odzwierciedla także prio-
rytety wojewódzkiego konserwatora zabyt-
ków. Jednym atutów tego programu jest
połączenie polityki samorządu wojewódz-
twa w ochronie zabytków z budową szla-
ków turystycznych. Mowa jest o od-
nowieniu m.in. Szlaku Piastowskiego oraz
innych szlaków kulturowych, w tym Szla-
ku Cysterskiego, tras łączących cenne bu-
dowle romańskie, gotyckie, barokowe tp.
Możliwości jest wiele. Ważne, by tym wy-
siłkom towarzyszyły działania nie tylko
konserwatorskie, ale również promocyjne
i edukacyjne. Potrzeba pilnie wydawnictw
zgłębiających tematykę tych szlaków,
poważniej traktujących zagadnienia histo-
ryczne i artystyczne wielkopolskich zabyt-
ków. Naszą inicjatywą w tym zakresie są
katalogi zabytków przygotowane we
współpracy z samorządami sześciu powia-
tów: wolsztyńskiego, grodziskiego, nowo-
tomyskiego, pilskiego, kolskiego, kępiń-
skiego.
– Co zmieniają w wielkopolskim pejzażu
parki kulturowe?
– To nowa forma ochrony zabytków i prze-
strzeni kulturowej w połączeniu z walora-
mi widokowymi i przyrodniczymi. Powstał
dotąd jeden taki park w Żerkowie. Nad ko-
lejnym pracuje samorząd gminy Krzywiń,
gdzie chodzi o ochronę zespołu klasztorne-
go w Lubiniu, do podobnej inicjatywy przy-
gotowuje się gmina Lądek. Parki są
wyborem samorządów lokalnych.
- Czy wydaje pan koncesje na poszuki-
wanie skarbów?
- Nie. Zgodnie z prawem ścigam takie
praktyki, i uczulam na to policję w całym
regionie, ponieważ mamy do czynienia wy-
łącznie z wandalizmem i ,,złodziejstwem”.
Jestem za dopuszczaniem do współpracy
pasjonatów jedynie na zasadach wolonta-
riatu w trakcie badań prowadzonych pod
kierunkiem archeologa.
– Jakie są najważniejsze zadania
ochronne dla konserwatora wojewódz-
kiego na przyszłość?
– Jak najszybsze dokończenie pracochłon-
nej ewidencji zabytków ruchomych. Najle-
piej to idzie w kościołach, które chcąc
ubiegać się o dotacje konserwatorskie, mu-
szą mieć ewidencje i programy kon-
serwatorskie. Czas nagli, bo otwarcie gra-
nic kusi międzynarodowych handlarzy i
jest dla zabytków ruchomych niebezpiecz-
ne. Rozpoczęto gminne ewidencje zabyt-
ków. Samorządy muszą przyspieszyć te
prace. Porządkujemy także i scalamy reje-
stry zabytków. Zadaniem na długie lata
dla Regionalnego Ośrodka Dokumentacji
Zabytków jest dokumentacja architektury
1. połowy XX w. Rejestry konserwatorskie
muszą zawierać obiekty naprawdę cenne,
oraz takie, co do ochrony których gospoda-
rze miast i gmin muszą być przekonani.
W tym duchu prowadzimy ewidencję sece-
sji w miastach oraz zespołów ruralistycz-
nych (wiejskich), aby zdążyć przed
sporządzaniem planów zagospodarowania
przestrzennego. Świeżym problemem jest
socrealizm w Poznaniu, gdzie rozgorzała
dyskusja, czy marszałek może rozebrać bu-
dynek dawnej szkoły, aby wybudować sie-
dzibę. Ja uważam, że może, a do uzgo-
dnienia jest forma ochrony pewnych ele-
mentów. W Poznaniu jest dużo budynków
z tamtego okresu, dlatego też potrzeba
spokojnej analizy, które z nich wymagają
indywidualnej ochrony.
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Drogą wodną E 70, dzięki
sieci kanałów i rzek,
można przewozić ludzi

oraz towary z Francji, przez
Belgię, Holandię, Niemcy i Pol-
skę do Kaliningradu oraz Kłaj-
pedy. Przez nasz kraj biegnie
ona częścią Odry, Warty, Note-
cią, Kanałem Bydgoskim i Wi-
słą. Porozumienie w sprawie
rozwoju Międzynarodowej Dro-
gi Wodnej E 70 na terenie Pol-
ski podpisali przed dwoma laty
w Kątach Rybackich marszał-
kowie województw: kujawsko-
pomorskiego, lubuskiego,
pomorskiego, warmińsko-ma-
zurskiego, wielkopolskiego
i zachodniopomorskiego. Co
kilka miesięcy przedstawiciele
tych województw spotykają się
w towarzystwie lokalnych
związków gmin i powiatów
oraz pracowników instytucji
odpowiedzialnych za gospodar-
kę wodną, by omówić kierunki
dalszych działań.

Nieobecni w sieci

Lata dziewięćdziesiąte XX w.
to okres zamierania ruchu na
wodach śródlądowych. Nastę-
pował spadek przewozów towa-
rów drogą wodną oraz zmniej-

szanie środków na utrzymanie
tych szlaków (np. pogłębianie
rzek i kanałów oraz konserwa-
cję budowli wodnych). Obecnie
w naszym kraju tylko 0,6 proc.
ładunków przewozi się droga-
mi wodnymi (do 2013 r.
wskaźnik ten ma wzrosnąć do
1 proc.). Dla porównania,
w Holandii jest to 47 proc.,
w Niemczech – 15 proc., na
Węgrzech i w Rumunii – po 7
proc. Polska posiada 3659 km
dróg żeglownych, co daje nam
piąte miejsce w Europie.

Niestety, do europejskiej sie-
ci szlaków transportowych
TEN-T wpisano tylko frag-
ment Wisły od Tczewa do Bał-
tyku, a także Odry – od ujścia
Nysy Łużyckiej do Zalewu
Szczecińskiego. Tym samym
pozostałe drogi wodne w naj-
bliższych latach nie znajdą się
na priorytetowych listach
inwestycji poprawiających wa-
runki transportu ludzi i towa-
rów.

Przywrócenie transportu to-
warów to sprawa złożona, wy-
magająca inwestycji i działań
podejmowanych na szczeblu
rządu oraz parlamentu. Rela-
tywnie prościej przedstawia się
możliwość rozwoju turystyki

Martwe wody na europejskim szlaku
Co dalej z drogą wodną E 70? Przez dwa dni zastanawiali się nad tym w Smolarni koło Trzcianki
przedstawiciele sześciu województw, przez które biegnie ten międzynarodowy szlak wodny.
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Jedna z tam na Noteci podtrzymujących poziom wody niezbędny
do prowadzenia żeglugi.

wodnej. Są już gotowe intere-
sujące projekty, jak na przy-
kład Wielka Pętla Wiel-
kopolski, której północna część
biegnie fragmentem drogi wod-
nej E 70. Tutaj wymagane na-
kłady są znacznie niższe niż
przy odbudowie transportu to-
warów. Przystanie dla kajaków
i jachtów mogą wybudować lo-
kalne samorządy, przy wspar-
ciu funduszy wojewódzkich czy

unijnych. Jednak na spotkaniu
w Smolarni oceniono, że przy-
wracanie ruchu turystycznego
na Noteci nie przebiega w za-
dowalającym tempie.

Towary nie płyną

Prawdziwa góra problemów
wyłania się podczas dyskusji
nad odbudową wodnego trans-
portu towarów.

– Podczas tworzenia „Strate-
gii Rozwoju Województwa
Wielkopolskiego na lata 2007-
2020”, byłem osobiście zaanga-
żowany, by w tym dokumencie
umieścić zapis o rozwoju wod-
nego transportu towarów –
podkreśla członek Zarządu Wo-
jewództwa Wielkopolskiego Ar-
kadiusz Błochowiak. – Zna-
lazło to odbicie w wojewódzkich
planach zagospodarowania
przestrzennego. Również lokal-
ne samorządy w swoich pla-
nach powinny zabezpieczyć te-
reny pod rozwój infrastruktury
przy szlakach wodnych.

Europejskie standardy dzie-
lą drogi wodne na siedem klas.
Szlaki o znaczeniu międzyna-
rodowym mieszczą się w kla-
sach IV i VII. Niestety, Noteć
(czyli wielkopolski fragment E
70) nie spełnia wymogów klasy
IV z kilku powodów: szerokości
szlaku żeglugowego (minimum
40 m), głębokości (minimum
2,5 m), promieni zakoli, wy-
miarów śluz, pionowego świa-
tła mostów, szerokości przejść
pod przęsłami żeglownymi, od-
powiedniej częstotliwości usy-
tuowania portów oraz wystę-
powania dużej ilości przeszkód
nawodnych i podwodnych.

Noteć posiada obecnie para-
metry drogi wodnej I klasy. Po-
dejmowane są starania, by
przywrócić rzece II klasę i włą-
czyć do międzynarodowej sieci
turystycznych szlaków wod-
nych.

Wśród innych przeszkód
utrudniających inwestycje na
Noteci wymienia się wpisanie
niektórych budowli hydrotech-
nicznych do rejestru zabytków.
Dolina Noteci w części leży na
obszarach objętych systemem
ochrony przyrody NATURA
2000, co także ogranicza wiele
działań gospodarczych. Uczest-
nicy posiedzenia w Smolarni
uznali, że na kolejne spotkania
w sprawie E 70 należy zaprosić
ekologów, by zapoznać ich z go-
spodarczą funkcją tego szlaku
wodnego.

Potrzeby odbudowania tanie-
go, konkurencyjnego i ekolo-
gicznego transportu wodnego
nikt nie kwestionuje, ale nie-
stety niewiele się robi, a nawet
planuje w tym zakresie. W tej
sytuacji należy przynajmniej
zahamować degradację szla-
ków żeglugowych, budowli hy-
drotechnicznych oraz portów
na Warcie i Noteci.

Stanisław Nowak

Statuetkę ,,Fair Play” za pięciokrotny udział w
programie otrzymało Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji w Lesznie.

REKLAMA

,,Fair Play” do sukcesu
Certyfikaty X edycji programu ,,Fair Play”,

potwierdzające dochowanie reguł etycznego
postępowania w relacjach z klientami, kontra-
hentami, pracownikami, społecznością lokal-
ną, władzą samorządową i państwową, a także
poszanowanie środowiska naturalnego, otrzy-
mało 144 przedsiębiorstw z Wielkopolski. Z ich
reprezentantami spotkał się 11 marca wice-
marszałek Leszek Wojtasiak.

– Dziękuję laureatom za budowanie dobrego
wizerunku wielkopolskiej przedsiębiorczości.
Państwa przykład dowodzi, że uczciwość i rze-
telność się opłaca i jest solidną podstawą suk-
cesów w biznesie – mówił wicemarszałek.

Główne nagrody, statuetki Fair Play, otrzy-
mały trzy wielkopolskie firmy: Audatex Pol-
ska sp. z o.o., F5 Konsulting sp. z o.o i Novol
sp. z o. o. RJ
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Gminy i powiaty mogą już
zacząć ubiegać się o fundu-
sze unijne na współpracę
zagraniczną. Warto zatem
wykorzystać nawiązane do
tej pory partnerstwa i przy
planowaniu działań rozwa-
żyć możliwość finansowa-
nia wspólnych przedsię-
wzięć ze środków Unii Eu-
ropejskiej.

Partnerzy z Wielkopolski
mogą uczestniczyć w czterech
programach operacyjnych
w ramach Europejskiej Współ-
pracy Terytorialnej: INTER-
REG IV B Europa Środkowa,
INTERREG IV B Region Mo-
rza Bałtyckiego, INTERREG
IV C oraz URBACT II. Wszyst-
kie programy finansują zasad-
niczo działania „miękkie”.

W latach 2007-2013 na pro-
jekty współpracy międzynaro-
dowej przeznaczono aż 7,75
mld euro. Poziom dofinansowa-
nia z budżetu UE dla polskich
partnerów wynosi obecnie do
85 procent kosztów kwalifiko-
wanych.

W poprzednich latach insty-
tucje z Wielkopolski, takie jak
Izba Przemysłowo-Handlowa z
Poznania, Fundacja Kaliski In-
kubator Przedsiębiorczości, czy
poznański oddział Instytutu
Meteorologii i Gospodarki Wod-
nej z powodzeniem uczestniczy-

Fundusze unijne
na współpracę zagraniczną

ły w realizacji projektów mię-
dzynarodowych. Urząd Mar-
szałkowski Województwa Wiel-
kopolskiego brał udział w sied-
miu projektach międzyregio-
nalnych. Jednym z nich był
EUROPLANE, dotyczący roz-
woju regionalnych portów lotni-
czych w kontekście poprawy
dostępności regionów położo-
nych na peryferiach Unii Euro-
pejskiej. Dzięki udziałowi w
projekcie władze regionu oraz
Portu Lotniczego Poznań-Ławi-
ca uzyskały dostęp do specjali-
stycznej wiedzy i najnowszych
rozwiązań w dziedzinie regio-
nalnego transportu lotniczego.

Projekty współpracy między-
narodowej w ramach EWT mo-
gą być równie skutecznie
realizowane przez gminy i po-
wiaty, dysponujące skromniej-
szymi zasobami finansowymi.
Przykładem może być powiat
złotowski, który uczestniczył
w projekcie RegioSustain (IN-

TERREG III C). W ramach pro-
jektu udało się przeprowadzić
szkolenia na temat produkcji i
wykorzystania biomasy oraz po-
zyskiwania środków finanso-
wych na tego rodzaju przed-
sięwzięcia, przygotowano także
studium wykonalności dla in-
stalacji biogazowej w Złotowie.
Działaniom towarzyszyły konfe-
rencje i seminaria międzynaro-
dowe.

Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Wielkopolskiego wspie-
ra samorządy lokalne oraz in-
stytucje publiczne, udzielając
informacji na temat programów
Europejskiej Współpracy Tery-
torialnej. Warto skorzystać rów-
nież z możliwości jakie oferuje
Biuro Informacyjne Wojewódz-
twa Wielkopolskiego w Bruk-
seli, które pośredniczy w nawią-
zywaniu kontaktów z partnera-
mi zagranicznymi oraz prze-
kazuje informacje o propozy-
cjach projektów. AM, JJ

Wielkopolski Regionalny Punkt Kontaktowy
Europejskiej Współpracy Terytorialnej
www.ewt.umww.pl

Biuro Informacyjne Województwa Wielkopolskiego w Brukseli
www.wielkopolska.eu

Informacje o EWT dostępne są także na stronach
www.interreg.gov.pl

Gdzie po informacje?
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Instytucja Zarządzająca Wiel-
kopolskim Regionalnym Pro-
gramem Operacyjnym na

lata 2007-2013, tj. Zarząd Wo-
jewództwa Wielkopolskiego –
zgodnie z wytycznymi Komisji
Europejskiej i Ministerstwa
Rozwoju Regionalnego – planu-
ję szeroką akcję promocyjną
WRPO. Za przygotowanie kam-
panii, składającej się z kilku
niezależnych elementów, odpo-
wiedzialny jest Oddział Infor-
macji, Promocji i Szkoleń
Departamentu Polityki Regio-
nalnej.

Grupą docelową kampanii
mają być mieszkańcy Wielko-
polski oraz potencjalni benefi-
cjenci Programu. Celem
kampanii jest zachęcenie po-
tencjalnych beneficjentów do
korzystania z WRPO oraz
kształtowanie świadomości
społeczeństwa Wielkopolan na
temat możliwości uzyskania
wsparcia ze środków Funduszy
Europejskich, a także w zakre-
sie efektów ich wykorzystania.

KKaamm  ppaa  nniiaa  mmee  ddiiaall  nnaa

Urząd Mar szał kow ski bę dzie
re ali zo wał mie sięcz ną kam pa -
nię pro mo cyj ną. W re gio nal -
nych i lo kal nych sta cjach
ra dio wych, w te le wi zji, wy emi -
to wa ne zo sta ną 30-se kun do-
we spo ty oraz 4-mi nu to we
fil my re kla mo we pro mu ją ce

Rusza promocja funduszy unijnych
Aby informacja o możliwościach uzyskania wsparcia ze środków unijnych była skuteczna, przygotowywana
jest miesięczna kampania promocyjna Wielkopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego na lata
2007-2013. Poza reklamą w prasie, radiu, telewizji i Internecie, zaplanowano również wystawę zdjęć,
festyn Funduszy Europejskich oraz inne niespodzianki.

9 maja obchodzimy kolejną rocznicę tzw. „Deklaracji Schumana”, czyli Dzień Europy.

WRPO. W pra sie re gio nal nej
oraz w 10 lo kal nych ty go dni -
kach po ja wią się płat ne ogło -
sze nia, a dzia ła nia me dial ne
wzmoc ni jesz cze re kla ma in ter -
ne to wa na wy bra nych por ta -
lach. Po nad to roz bu do wa na
zo sta nie stro na in ter ne to wa
Pro gra mu - www.wrpo.wiel ko -
pol skie.pl, oraz wzmoc nio na
bę dzie wi zu ali za cja 10 Punk -
tów in for ma cyj nych WRPO (ta -
bli ce re kla mo we, ozna cze nia,
itp.). Na uli cach miast, w któ -
rych funk cjo nu ją Punk ty, po ja -
wią się oso by roz da ją ce ulot ki
i ga dże ty. 

WWyy  ssttaa  wwaa  zzddjjęęćć

Dzia ła nia pro mo cyj ne i in for -
ma cyj ne WRPO za kła da ją zor -
ga ni zo wa nie im prez ma so wych
dla Wiel ko po lan. Pierw szą z
nich bę dzie Ma jów ka Eu ro pej -
ska – „Roz wi ja my się z Eu ro -
pą” or ga ni zo wa na na pla cu
Wol no ści w Po zna niu w dniach
19 ma ja do 1 czerw ca br. Bę -
dzie to wiel ko for ma to wa wy -
sta wa zdjęć pro jek tów
zre ali zo wa nych na te re nie wo -
je wódz twa wiel ko pol skie go ze
środ ków Fun du szy Eu ro pej -
skich w la tach 2004-2008.

Ce lem wy sta wy jest uświa do -
mie nie ko rzy ści pły ną cych z
człon ko stwa w UE, po ka za nie
do brych prak tyk – pro jek tów
zre ali zo wa nych w la tach 2004-
2008 ze środ ków ZPORR, wy -
pro mo wa nie mar ki WRPO oraz
prze ka za nie jak naj wię cej in -
for ma cji o moż li wo ściach uzy -
ska nia wspar cia ze środ ków
Fun du szy Eu ro pej skich. 

FFee  ssttyynn  FFuunn  dduu  sszzyy

Pod czas trwa nia wy sta wy (24
ma ja br.), zor ga ni zo wa ny zo sta -
nie Fe styn Fun du szy Eu ro pej -

skich  – jed no dnio wa im pre za
ma ją ca na ce lu przy bli że nie
miesz kań com Po zna nia in for -
ma cji na te mat moż li wo ści do fi -
nan so wa nia pro jek tów ze środ -
ków unij nych. Pod czas Fe sty nu
roz sta wio ne zo sta ną punk ty in -
for ma cyj ne wszyst kich in sty tu -
cji zaj mu ją cych się pro ble ma-
ty ką Fun du szy Eu ro pej skich
oraz Unii Eu ro pej skiej w Wiel ko -
pol sce, w ce lu udzie la nia in for -
ma cji bez po śred nio za in te re so-
wa nym miesz kań com. Fe styn
Eu ro pej ski to rów nież: wy stę py
ar ty stycz ne na sce nie oraz in ne
atrak cje. 

SSzzkkoo  llee  nniiaa  ii  kkoonn  ffee  rreenn  ccjjee

Dzia ła nia pro mo cyj ne uzu peł -
nia ją szko le nia i kon fe ren cje. W
dniach 7-8 kwiet nia od by ły się
kon fe ren cje po świę co ne ini cja -
ty wom JES SI CA i JE RE MIE. 9
kwiet nia na to miast spo tka li się
przed sta wi cie le pod mio tów,
któ rzy sta ra li się o wpi sa nie na
li sty pro jek tów in dy wi du al nych
Pro gra mów Ope ra cyj nych In fra-
struk tu ra i Śro do wi sko oraz PO
In no wa cyj na Go spo dar ka, a
któ rych pro jek ty nie zo sta ły na
tych li stach umiesz czo ne. 

W lu tym i mar cu 2008 r. w
szko le niach (w Po zna niu, Ka li -
szu, Pi le, Ko ni nie i Lesz nie) po -
prze dza ją cych ogło sze nie pierw-
szych na bo rów wnio sków,
uczest ni czy ło po nad 1000 osób,

przede wszyst kim przed sta wi cie -
li JST, MSP, IOB jed no stek sa -
mo rzą du te ry to rial ne go, ma łych
i śred nich przed się biorstw oraz
in sty tu cji oto cze nia biznesu. 
W ma ju i czerw cu pla nu je się
ko lej ny cykl szko leń dla be ne fi -
cjen tów, zgod nie z usta lo nym
har mo no gra mem ogła sza nych
kon kur sów.

DDzziieeńń  EEuu  rroo  ppyy

7-8 ma ja w War sza wie od by -
wa ją się Tar gi Fun du szy Eu ro -
pej skich, gdzie swo je do ko -
na nia bę dzie pre zen to wał tak że
Urząd Mar szał kow ski Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go. 9
ma ja na to miast ob cho dzi my ko -
lej ną rocz ni cę tzw. „De kla ra cji
Schu ma na”. W 1950 r. Ro bert
Schu man przed sta wił pro po zy -
cję utwo rze nia zor ga ni zo wa nej
Eu ro py ja ko nie zbęd ny wa ru nek
utrzy ma nia stosun ków po ko jo -
wych. Pro po zy cję uwa ża się za
po czą tek two rze nia obec nej
Unii Eu ro pej skiej, a 9 ma ja stał
się eu ro pej skim sym bo lem
(Dniem Eu ro py), któ ry wraz 
z fla gą, hym nem, mot tem i
wspól ną wa lu tą (eu ro) sta no wi
o po li tycz nej toż sa mo ści Unii
Eu ro pej skiej. Dzień ten jest
oka zją do im prez i uro czy sto ści,
któ re czy nią Eu ro pę bliż szą jej
oby wa te lom oraz słu żą wza jem -
ne mu zbli że niu na ro dów wcho -
dzą cych w skład Unii.

WWee  wwttoo  rreekk  11  kkwwiieett  nniiaa,,  pprrzzyy  SSttaa  rroo  ssttwwiiee  PPoo  wwiiaa  ttoo  wwyymm  ww
KKoo  nnii  nniiee,,  rroozz  ppoo  cczząąłł  ddzziiaa  łłaall  nnoośśćć  ddzziiee  ssiiąą  ttyy  PPuunnkktt  iinn  ffoorr  --
mmaa  ccyyjj  nnyy  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  ggoo  RRee  ggiioo  nnaall  nnee  ggoo  PPrroo  ggrraa  mmuu
OOppee  rraa  ccyyjj  nnee  ggoo..  

Przy po mnij my, że w dzie wię ciu mia stach re gio nu
(Gnieź nie, Ja ro ci nie, Ka li szu, Ko ni nie, Ko le, Lesz nie,
No wym To my ślu, Pi le i Wą grow cu) oraz w Po zna niu -
na mo cy po ro zu mień Za rzą du Wo je wódz twa Wiel ko -
pol skie go ze Sta ro stwa mi Po wia to wy mi - utwo rzo no
Punk ty in for ma cyj ne WRPO. Opi nia pu blicz na  i be ne -
fi cjen ci uzy ska ją w nich ja sną i szcze gó ło wą in for ma -
cję do ty czą cą pro ce dur kon kur so wych i za sad wy bo ru
pro jek tów fi nan so wa nych ze środ ków WRPO. W
Punk tach in for ma cyj nych za trud nio ne są oso by po -
sia da ją ce cer ty fi kat kon sul tan ta WRPO, po twier dza -
ją cy umie jęt no ści z za kre su wie dzy nie zbęd nej do
pro wa dze nia Punk tu. Wie dza kon sul tan tów bę dzie
uzu peł nia na pod czas re gu lar nych szko leń.

Punk ty in for ma cyj ne WRPO ma ją umoż li wić po zy -
ska nie in for ma cji przez po ten cjal nych be ne fi cjen tów
fun du szy w ra mach Pro gra mu Re gio nal ne go moż li -
wie bli sko ich miej sca za miesz ka nia czy sie dzi by.
Pro jekt za kła da, że każ dy z 10 punk tów ob słu gi wał
bę dzie m.in. przed się bior ców, sto wa rzy sze nia, szko -
ły, szpi ta le, jed nost ki sa mo rzą du te ry to rial ne go ma -
ją cych sie dzi bę lub za miesz ka łych na te re nie
Wiel ko pol ski. Be ne fi cjen ci ubie ga ją cy się o środ ki
unij ne, otrzy ma ją tam kom plek so wą in for ma cję i po -
moc, m.in.: - do wie dzą się, jak sko rzy stać ze wspar -
cia fi nan so we go w ra mach WRPO na la ta
2007-2013; - znaj dą od po wie dzi na każ de py ta nie
do ty czą ce WRPO 2007-2013; - otrzy ma ją ma te ria ły
in for ma cyj ne po świę co ne WRPO 2007-2013, w wer -
sji dru ko wa nej i elek tro nicz nej; - po zna ją pro ce du ry,
tryb wy bo ru i wy ma ga ne ter mi ny zło że nia wnio sku
apli ka cyj ne go oraz do wie dzą się, ja kie do ku men ty
na le ży do nie go do łą czyć, by wnio sek był kom plet ny.

10 punktów już działa

Uroczystość otwarcia Punktu informacyjnego WRPO w Koninie. Na pierwszym planie:
Emilia Dunal, zastępca dyrektora Departamentu Polityki Regionalnej UMWW 
i starosta koniński Stanisław Bielik.
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26marca br. zakoń-
czyły się dwa nabo-
ry wniosków na

działania drogowe, w ramach
Priorytetu II Infrastruktura Ko-
munikacyjna, Działania 2.1
Wzmocnienie regionalnego
układu powiązań drogowych
(drogi wojewódzkie) oraz Dzia-
łania 2.2 Poprawa dostępności

do regionalnego i ponadregio-
nalnego układu drogowego
(drogi powiatowe i gminne).

Drogi wojewódzkie

W ramach Działania 2.1
Wzmocnienie regionalnego
układu powiązań drogowych
(drogi wojewódzkie), dla które-

Podsumowanie pierwszych naborów
wniosków na działania drogowe
Zakończył się pierwszy nabór wniosków o dofinansowanie ze środków unijnych
w ramach Wielkopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego na lata
2007-2013. Wiadomo już, jakie są potrzeby samorządów lokalnych, dotyczące
inwestycji drogowych. Z pewnością pieniędzy nie wystarczy, by zrealizować
wszystkie zgłoszone projekty.
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Dziurawe jezdnie, wielokilometrowe korki zna każdy kierowca.
W najbliższych latach sytuacja na pewno znacznie poprawi
się, bowiem za unijne pieniądze z WRPO i programów
krajowych wyremontowanych zostanie kilkadziesiąt dróg
na terenie całej Wielkopolski.
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go przewidziano alokację dla
konkursu na poziomie 182 000
000 zł, przyjęto 12 wniosków o
łącznej wartości całkowitej pro-
jektów 217 729 820,00 zł z
czego łączna wnioskowana
kwota o dofinansowanie wyno-
si 184 454 260,42 zł.

Powiatowe i gminne

W ramach Działania 2.2 Po-
prawa dostępności do regio-
nalnego i ponadregionalnego
układu drogowego (drogi po-
wiatowe i gminne)

a) Dla Schematu I Drogi w
granicach administracyjnych
miast powyżej 50 tys. mieszkań-
ców, dla którego przewidziano

alokację dla konkursu na pozio-
mie 140 000 000 zł, przyjęto 7
wniosków o łącznej wartości cał-
kowitej projektów 326 041
222,20 zł z czego łączna wnio-
skowana kwota o dofinansowa-
nie wynosi 89 189 088,46 zł

b) Dla Schematu II Drogi w
granicach administracyjnych
miast poniżej 50 tys. miesz-
kańców oraz na obszarach
wiejskich dla którego przewi-
dziano alokację dla konkursu
na poziomie 100 000 000 zł,
przyjęto 178 wniosków o łącz-
nej wartości całkowitej projek-
tów 811 911 934,00 zł z czego
łączna wnioskowana kwota o
dofinansowanie wynosi 381
590 018,58 zł.

Unijne pieniądze to szansa na poprawę infrastruktury
drogowej w całym regionie.

Główny punkt informacyjny WRPO

Urząd Marszałkowski Województwa Wielkopolskiego
61- 846 Poznań, ul. Strzelecka 49

tel.: 061 858 12 27 i 061 858 12 37
www.wrpo.wielkopolskie.pl

e-mail:info.wrpo@wielkopolskie.pl

PPrriioo  rryy  tteett  II  KKoonn  kkuu  rreenn  ccyyjj  nnoośśćć  pprrzzeedd  ssiięę  bbiioorrssttww
AAlloo  kkaa  ccjjaa  łłąącczz  nniiee  --  332288,,888877  mmllnn  eeuurroo

DDzziiaa  łłaa  nniiee  11..33    RRoozz  wwóójj  ssyyss  ttee  mmuu  ffii  nnaann  ssoo  wwyycchh  iinn  ssttrruu  mmeenn  ttóóww
wwssppaarr  cciiaa  pprrzzeedd  ssiięę  bbiioorr  cczzoo  śśccii  ((JJee  rree  mmiiee))

W ra mach dzia ła nia 1.3 pla no wa ne jest przy stą pie nie do
ini cja ty wy JE RE MIE. Dzia ła nie po le ga na do stę pie do ze -
wnętrz nych źró deł fi nan so wa nia dla sek to ra MŚP. Ini cja ty -
wa JE RE MIE umoż li wi przed się bior com znacz nie szer szy
do stęp do źró deł fi nan so wa nia, a  od na wial ność tej for my
po mo cy oraz efekt dźwi gni po zwo li znacz nie więk szej licz -
bie przed się biorstw po zy skać środ ki  fi nan so we na ich dzia -
łal no ść.

PPrrzzyy  kkłłaa  ddoo  wwee  ttyy  ppyy  pprroo  jjeekk  ttóóww::
Pro jek ty wy ni ka ją ce z re ali za cji ini cja ty wy Je re mie, tj. po -

le ga ją ce na po więk sze niu ka pi ta łu fun du szy po życz ko wych
i po rę czeń kre dy to wych po przez ich do ka pi ta li zo wa nie dla
przed się biorstw z sek to ra MSP.

DDzziiaa  łłaa  nniiee  11..44    WWssppaarr  cciiee  pprrzzeedd  ssiięę  wwzziięęćć  ppoo  wwiiąą  zzaa  nnyycchh  zz  RRee  --
ggiioo  nnaall  nnąą  SSttrraa  ttee  ggiiąą  IInn  nnoo  wwaa  ccjjii  

CCeell  ddzziiaa  łłaa  nniiaa
Ce lem dzia ła nia jest pod nie sie nie kon ku ren cyj no ści i in -

no wa cyj no ści re gio nal nych przed się biorstw, po przez two -
rze nie kom plek so wych, wy so kiej ja ko ści usług
do sto so wa nych do po trzeb przed się biorstw w re gio nie, w
tym spe cja li stycz nych usług ba daw czo -roz wo jo wych. Wy ko -
rzy sta nie po ten cja łu ba daw cze go Wiel ko pol ski dla wzro stu
kon ku ren cyj no ści go spo dar ki jest ce lem stra te gicz nym Re -
gio nal nej Stra te gii In no wa cji.

PPrrzzyy  kkłłaa  ddoo  wwee  ttyy  ppyy  pprroo  jjeekk  ttóóww::
1. Przy go to wa nie i wdro że nie pa kie tu no wych usług, słu żą -

cych pod nie sie niu kon ku ren cyj no ści i in no wa cyj no ści re -
gio nal nych firm. 

2. Two rze nie no wych i roz wój ist nie ją cych in sty tu cji oto cze -
nia biz ne su oraz  in sty tu cji po śred ni czą cych po mię dzy
na uką a biz ne sem, ta kich jak: in ku ba to ry przed się bior -
czo ści,  par ki prze my sło we, par ki na uko wo -tech no lo-
gicz ne, in ku ba to ry tech no lo gicz ne, cen tra trans fe ru
tech no lo gii.

3. In fra struk tu ra  w la bo ra to riach świad czą cych spe cja li -
stycz ne usłu gi  dla przed się bior ców.

WW  rraa  mmaacchh  ddzziiaa  łłaa  nniiaa  rree  aallii  zzoo  wwaa  nnee  bbęę  ddąą  pprroo  jjeekk  ttyy  kklluu  cczzoo  wwee::
1. Bu do wa Wiel ko pol skie go Cen trum Za awan so wa nych

Tech no lo gii In for ma cyj nych (kon sor cjum Po li tech ni ki Po -
znań skiej z In sty tu tem Che mii Bio or ga nicz nej PAN – Po -
znań skie go Cen trum Su per kom pu te ro wo Sie cio we go
(IChB PAN -PCSS),

2. In ku ba tor Tech no lo gicz ny w Ka li szu,
3. Re gio nal ny In sty tut Trans fe ru Tech no lo gii.

KKttoo  mmoo  żżee  uubbiiee  ggaaćć  ssiięę  oo  wwssppaarr  cciiee??
� Struk tu ra wspar cia we dług ro dza jów in stru men tów fi nan -

so wych okre ślo na zo sta nie na eta pie wdro że nia ini cja ty -
wy JE RE MIE (1.3);

� Jed nost ki sa mo rzą du te ry to rial ne go, ich związ ki i sto wa -
rzy sze nia; szko ły wyż sze; jed nost ki na uko we i ba daw czo -
-roz wo jo we; or ga ni za cje po za rzą do we non -pro fit;
pod mio ty za rzą dza ją ce pro in no wa cyj ny mi in sty tu cja mi
oto cze nia biz ne su (non -pro fit); po wią za nia ko ope ra cyj -
ne, sie ci, part ner stwa ww. pod mio tów (1.4)

Samouczek beneficjenta WRPO SŁOWNICZEK POJĘĆ: 

Wybrane pojęcia i hasła dotyczące polityki regionalnej Unii Europejskiej,
Funduszy Europejskich, itp.

CCeellee  ppoolliittyykkii  ssttrruukkttuurraallnneejj  UUEE - cele służące osiągnięciu spójności
społeczno-gospodarczej Unii Europejskiej. Liczba i definicja celów polityki
strukturalnej ulegają zmianom w kolejnych okresach budżetowych. 
Na okres 2007-2013 zdefiniowano trzy cele polityki strukturalnej i polityki
spójności.
� CCeell  „„KKoonnwweerrggeennccjjaa”” ma na celu przyspieszenie konwergencji

gospodarczej najmniej rozwiniętych regionów (PKB/cap. 75 % średniej
UE), poprawę warunków na rzecz wzrostu zatrudnienia poprzez inwestycje
w zasoby materialne i kapitał ludzki, na rzecz innowacyjności i
społeczeństwa opartego na wiedzy, na rzecz zwiększenia zdolności
dostosowania się do zmian ekonomicznych i społecznych, na rzecz
ochrony środowiska i wzrostu efektywności administracji.

� CCeell  „„KKoonnkkuurreennccyyjjnnoośśćć  rreeggiioonnóóww  ii  zzaattrruuddnniieenniiee”” zakłada realizację zapisów
Strategii Lizbońskiej na szczeblu regionalnym, jak też skupia się na
wyraźnym podniesieniu zatrudnienia w regionach o wysokiej stopie
bezrobocia i gorzej funkcjonującym rynku pracy.

� CCeell  „„EEuurrooppeejjsskkaa  wwssppóółłpprraaccaa  tteerryyttoorriiaallnnaa”” inspirowany jest
dotychczasowymi doświadczeniami w zakresie Inicjatywy Wspólnotowej
INTERREG i skupia się na wspieraniu wspólnych programów współpracy
transgranicznej, współpracy obszarów ponadnarodowych oraz tworzeniu
sieci na rzecz współpracy i wymiany doświadczeń w ramach całej UE.

DDuużżee  pprroojjeekkttyy – projekty, których koszt realizacji został określony powyżej
25 mln euro (sektor ochrony środowiska) i 50 mln euro dla pozostałych
sektorów. Projekty takie są przekazywane KE w celu potwierdzenia przez
nią wysokości wkładu funduszu.
EEffeekktt  ddźźwwiiggnnii  - efekt zachodzący wówczas, gdy np. wraz z uruchomieniem
środków publicznych na realizację pewnych działań wzrasta również
zaangażowanie sektora prywatnego w ich finansowanie. Efekt pożądany 
z punktu widzenia interwencji Funduszy Europejskich
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Obrady prowadził Marek
Woźniak, Marszałek Wo-
jewództwa Wielkopol-

skiego, Przewodniczący Woje-
wódzkiej Rady BRD.

Ze sprawozdania przygoto-
wanego przez Krajową Radę
Bezpieczeństwa Ruchu Drogo-
wego wynika, że w ubiegłym ro-
ku na terenie całej Polski
doszło do blisko 50 000 wy-
padków drogowych, w których
zginęły 5 583 osoby, a ponad
63 000 zostało rannych. W po-
równaniu do 2006 roku odno-
towano – niestety – wzrost
ilości wypadków oraz liczby
osób zabitych i rannych. Pol-
ska jest postrzegana w Europie
jako kraj o zbyt niebezpiecz-
nych warunkach ruchu drogo-
wego.

Zbigniew Rogala – Naczelnik
Wydziału Ruchu Drogowego
Komendy Wojewódzkiej Policji
w Poznaniu – omówił szczegó-
łowo stan bezpieczeństwa na
drogach Wielkopolski; w na-
szym regionie w 2007 roku od-

notowano 4 885 wypadków
drogowych, 6 337 osób zosta-
ło rannych w wypadkach, nato-
miast liczba zabitych wyniosła
511 osób. Nadal największym
problemem na drogach jest ni-
ska kultura jazdy oraz lekcewa-
żenie przepisów ruchu drogo-
wego; dotyczy to zwłaszcza
nadmiernej prędkości oraz pro-
wadzenia pojazdów pod wpły-
wem alkoholu i środków odu-
rzających.

Adam Langner – Zastępca
Wielkopolskiego Komendanta
Wojewódzkiego Państwowej
Straży Pożarnej – przedstawił
działania podejmowane w ra-
mach pomocy poszkodowanym
w wypadkach drogowych; czę-
sto jednostki straży pożarnej ja-
ko pierwsze przyjeżdżają na
miejsce zdarzenia, dlatego też
bardzo ważna jest gotowość
operacyjna, odpowiednie roz-
mieszczenie specjalistycznego
sprzętu ratowniczego oraz ko-
nieczność systematycznego szko-
lenia ratowników medycznych.

Rosną czarne statystyki
Omówienie stanu bezpieczeństwa na drogach Wielkopolski oraz działań realizowanych w tym zakresie
w 2007 roku to zasadnicze tematy posiedzenia Wojewódzkiej Rady Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego,
które odbyło się 28 marca w Poznaniu.

Tadeusz Łuka – Zastępca
Dyrektora Generalnej Dyrekcji
Dróg Krajowych i Autostrad
w Poznaniu oraz Marek Kmie-
cik – Dyrektor Wielkopolskiego
Zarządu Dróg Wojewódzkich

w Poznaniu omówili zrealizowa-
ne działania i przedsięwzięcia
związane z poprawą jakości in-
frastruktury drogowej na tere-
nie naszego województwa.

Mariusz Prasek – Sekretarz

Wojewódzkiej Rady BRD –
omówił zrealizowane działania
na rzecz poprawy bezpieczeń-
stwa ruchu drogowego na tere-
nie Wielkopolski przez Woje-
wódzkie Ośrodki Ruchu Drogo-

wego w Kaliszu, Koninie, Lesz-
nie, Pile i Poznaniu; zwłaszcza
przedsięwzięcia dotyczące po-
mocy placówkom oświatowym
przy organizowaniu miasteczek
ruchu drogowego i pracowni
wychowania komunikacyjnego.

Na zakończenie głos zabrał
dr Maciej Naskręt – Konsul-
tant Wojewódzki w dziedzinie
Medycyny Ratunkowej dla wo-
jewództwa wielkopolskiego,
który w swoim wystąpieniu
zwrócił uwagę na potrzebę
stworzenia nowoczesnego – na
miarę XXI wieku – ośrodka wy-
posażonego w interaktywne
fantomy symulujące stany za-
grożenia życia człowieka. Pra-
cownia, umożliwiająca fachową
edukację ratowników medycz-
nych przygotowujących się do
pracy, na pewno poprawiłaby
jakość udzielanej pomocy rów-
nież ofiarom wypadków na dro-
gach Wielkopolski.

MMaa  rreekk  SSzzyy  kkoorr  
WWOORRDD  PPoo  zznnaańń

Po sie dze nia Wo je wódz kiej Ra dy Bez pie czeń stwa Ru chu Dro go we go
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Pierw sze w po wie cie ko ściań -
skim mia stecz ko ru chu dro go -
we go otwar to 27 mar ca 2008
ro ku, w Szko le Pod sta wo wej w
Czem pi niu. 

Mia stecz ko skła da się z pra -
cow ni wy cho wa nia ko mu ni ka -
cyj ne go z sze ścio ma  sta no wi s-
ka mi kom pu te ro wy mi z peł nym
opro gra mo wa niem do na ucza -
nia za sad ru chu dro go we go, a
tak że z sie ci ,,ulic’’, ,,skrzy żo -
wań’’ i ,,rond’’ – wy ma lo wa nych
na przy szkol nym bo isku as fal to -
wym – i 53 no wo cze snych zna -
ków dro go wych. Ca łość uzu -

peł nia 6 ro we rów z ka ska mi. 
Fun da to rem mia stecz ka ru -

chu dro go we go jest Wo je wódz -
ki Ośro dek Ru chu Dro go we go w
Po zna niu, któ ry suk ce syw nie,
ja ko prio ry tet, re ali zu je za da nia
na rzecz po pra wy bez pie czeń -
stwa ru chu dro go we go wśród
dzie ci i mło dzie ży szkol nej, za -
ak cep to wa ne i pro mo wa ne
przez Wo je wódz ką Ra dę Bez pie -
czeń stwa Ru chu Dro go we go w
Po zna niu, któ rej prze wod ni czy
Mar sza łek Wo je wódz twa Wiel -
ko pol skie go – Ma rek Woź niak. 

Obiekt po słu ży uczniom klas

Młodzież uczy się zasad ruchu drogowego

I -VI do na uki i do sko na le nia
umie jęt no ści i zna jo mo ści za -
sad ru chu dro go we go. Ucznio -
wie zda wać tam bę dą eg za mi ny
na kar tę ro we ro wą. Jest pierw -
szą te go ty pu ini cja ty wą w po -
wie cie ko ściań skim.

Szcze gól ny mi go ść mi czwart -
ko wych uro czy sto ści by li mię dzy
in ny mi: Do ro ta Kry sty na Lew -
Bur mistrz Gmi ny Czem piń, Ma -

riusz Pra sek - Dy rek tor WORD w
Po zna niu, Prze my sław Smul ski
- rad ny Sej mi ku Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go, Ewa Szy gu ła -
-Mar cin kow ska - Na czel nik Wy -
dzia łu Ko mu ni ka cji i Dróg 
w Sta ro stwie Po wia to wym w Ko -
ścia nie, An drzej Ku ciak - 
Ko men dant Po wia to wy Po li cji 
w Ko ścia nie, Ro man Gra ba ra -
Na czel nik SRD KP Po li cji w Ko -

ścia nie, Ro mu ald Stel ma szyk -
Pre zes Sto wa rzy sze nia Na
Rzecz Za po bie ga nia Wy pad kom
Dro go wym ,,STOP ŚMIER CI’’. 

Rów no le gle od był się II Gmin -
ny Kon kurs Ru chu Dro go we go
Uczniów Szkół Pod sta wo wych. W
zma ga niach teo re tycz nych – test
jed no krot ne go wy bo ru (25 py -
tań) i spraw no ścio wych – jaz da
spraw no ścio wa po to rze prze -

szkód na ro we rze, ry wa li zo wa ły
trzy oso bo we dru ży ny ze szkół
pod sta wo wych z Gmi ny Czem piń.
Naj lep szą re pre zen ta cją oka za ła
się eki pa ze Szko ły Pod sta wo wej
w Czem pi niu -  Wik tor Grze go rek,
To masz Ma cie jew ski i Mo ni ka
Woj cie chow ska. Miej sce dru gie
za ję ła re pre zen ta cja Szko ły Pod -
sta wo wej w Sta rym Go łę bi nie -
Mi ko łaj Za błoc ki, Kry stian So bie-
ra je wicz i Da niel Tra wa. Trze cie
miej sce wy wal czy ła dru ży na ze
Szko ły Pod sta wo wej w Głu cho -
wie - Ad rian Ban du ra, Do mi nik
Woj cie chow ski i Ja kub Mo cek. 

Skła do wi Ko mi sji Sę dziow skiej
prze wod ni czył Na czel nik Sek cji
Ru chu Dro go we go Ko men dy Po -
wia to wej Po li cji w Ko ścia nie –
pod in spek tor Ro man Gra ba ra. 

Dnia 16 kwiet nia 2008 ro ku
re pre zen ta cje szkół pod sta wo -
wych z Gmi ny Czem piń uczest -
ni czyć bę dą w eta pie po wia-
to wym Kon kur su Ru chu Dro go -
we go w Ko ścia nie.

RRoo  bbeerrtt  GGoorr  cczzyyńń  sskkii  
UUrrzząądd  GGmmii  nnyy  ww  CCzzeemm  ppii  nniiuu

Lau re aci II Gmin ne go Kon kurs Ru chu Dro go we go Uczniów Szkół Pod sta wo wych w Czem pi niu 
i or ga ni za to rzy.

Uro czy ste otwar cie mia stecz ka ru chu dro go we go.
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Podczas inauguracji uroczy-
stości wystąpiła - znana w
Polsce i za granicą - Gro-

dziska Orkiestra Dęta pod batu-
tą kapelmistrza Stanisława
Słowińskiego oraz Zespół Ta-
neczny „Jedyneczki” działający
w Szkole Podstawowej nr 1. Na-
stępnie dokonano uroczystego
otwarcia Pracowni Wychowania
Komunikacyjnego, wyposażone-
go w zestawy komputerowe wraz
z programami do nauczania za-
sad bezpieczeństwa na drodze
oraz Miasteczko Ruchu Drogo-
wego, które szkoła otrzymała od
Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu
Drogowego w Poznaniu. Organi-
zatorem zawodów był ZEAS w
Grodzisku Wlkp. oraz Szkoła
Podstawowa nr 1 w Grodzisku
Wlkp. Sędzią głównym zawodów
był aspirant sztabowy Grzegorz
Pyta, reprezentujący Komendę
Powiatową Policji w Grodzisku
Wlkp. W rozpoczęciu turnieju
wzięli udział Mariusz Prasek -
dyrektor WORD w Poznaniu,
Przemysław Smulski - radny Sej-
miku Województwa Wielkopol-
skiego, Henryk Szymański -
Burmistrz Grodziska Wielkopol-
skiego, Marek Kinecki - Prze-
wodniczący Rady Miejskiej,
dyrektorzy szkół, Artur Kalinow-
ski - dyrektor ZEAS w Grodzisku
Wlkp.

W gminnym turnieju brały
udział drużyny 3 osobowe wyło-
nione w eliminacjach szkolnych,
które odbyły się w marcu. Tur-
niej składał się z następujących
konkurencji: test z zakresu wie-
dzy o bezpieczeństwie w ruchu
drogowym, rowerowy tor prze-
szkód, jazda po uliczkach szkol-
nego miasteczka rowerowego z
uwzględnieniem zasad bezpie-
czeństwa ruchu drogowego oraz
umiejętność udzielania pierw-
szej pomocy. Zaproszeni goście

Zabawa i umiejętności
IX Gminny Turniej Wiedzy o Bezpieczeństwie w Ruchu Drogowym odbył się 29 marca w
Szkole Podstawowej nr 1 w Grodzisku Wielkopolskim, w tym dniu zainaugurowało działal-
ność także szkolne Miasteczko Ruchu Drogowego.

byli mile zaskoczeni poziomem
wiedzy i umiejętności prezento-
wanych przez uczestników zawo-
dów; w swoich wystąpieniach
podkreślali konieczność szkolnej
edukacji zasad bezpieczeństwa
na drogach, co na pewno przy-
da się w późniejszym okresie –
dorosłym już – kierowcom i
uczestnikom ruchu drogowego.
Zmagania uczestników turnieju
obserwowali opiekunowie dru-
żyn, nauczyciele, którzy włożyli
dużo serca, aby jak najlepiej
przygotować dzieci i młodzież do
turnieju.

W kategorii szkół podstawo-
wych I miejsce zajęła drużyna
Szkoły Podstawowej nr 1 w Gro-
dzisku Wlkp., II - drużyna Szkoły
Podstawowej w Grąblewie, III –
drużyna Szkoły Podstawowej nr 4
w Grodzisku Wlkp., IV - Szkoła
Podstawowa w Ptaszkowie, V –
Szkoła Podstawowa w Kąkolewie.

W kategorii gimnazjów I miej-
sce zajęła drużyna Gimnazjum w
Ptaszkowie, II - drużyna Gimna-
zjum w Grodzisku Wlkp.Najlep-
szym zawodnikiem wśród
uczniów szkół podstawowych zo-
stał Bartłomiej Duda ze Szkoły
Podstawowej nr 1 w Grodzisku
Wlkp. natomiast wśród gimna-
zjum Maciej Cichos z klasy II
Gimnazjum w Ptaszkowie. Pu-
chary, medale, statuetki oraz
nagrody wręczyli uczniom Bur-
mistrz Grodziska Wielkopolskie-
go oraz Przewodniczący Rady
Miejskiej. Wśród uczestników
turnieju rozlosowano także dwa
rowery ufundowane przez Burmi-
strza Grodziska Wielkopolskie-
go.Najlepsze drużyny w kategorii
szkół podstawowych i gimnazjów
będą reprezentowały gminę w
turnieju powiatowym w Wielicho-
wie w dniu 19 kwietnia 2008 r.

MMaa  rreekk  SSzzyy  kkoorr
WWOORRDD  PPoo  zznnaańńMia stecz ko Ru chu Dro go we go przy Szko le Pod sta wo wej w Gro dzi sku Wlkp. już tęt ni ży ciem.

War to się uczyć, aby być bez piecz nym.

TTrruu  iizzmmeemm  jjeesstt  ttwwiieerr  ddzzee  nniiee,,  żżee  
zz  mmaa  ppyy  nnaa  sszzee  ggoo  kkrraa  jjuu  zznnii  kkaa  ccoo
rroo  kkuu  mmiiaa  ssttoo  śśrreedd  nniieejj  wwiieell  kkoo  śśccii,,
nnaa  nnaa  sszzyymm  gglloo  bbiiee  ww  wwyy  ppaadd  kkaacchh
ggii  nniiee  ookk..  550000  ttyyss..  ddzziiee  ccii  --  wwsszzyy  --
ssccyy  nnaadd  ttyymm  bboo  llee  jjee  mmyy,,  aallee  bbii  --
jjee  mmyy  nnaa  ttrrwwoo  ggęę,,  ggddyy  ssppaa  ddaa
ssaa  mmoo  lloott  ii  ggii  nniiee  2200  oossóóbb  --  ttoo  ttyy  --
llee  iilluu  ggii  nniiee  nnaa  nnaa  sszzyycchh  ddrroo  ggaacchh
kkaażż  ddee  ggoo  ddnniiaa..

Wdra ża my sys tem Gam bit,
udo sko na la my roz wią za nia tech-
nicz ne, pra cu je my nad zmia ną
prze pi sów - być mo że zbyt wol no.

Część z wpro wa dzo nych
zmian nie spraw dza się; np.
Niem cy wy co fa ły się z ko niecz -
no ści po ru sza nia się po jaz da mi
z włą czo ny mi przez ca ły rok

świa tła mi. A prze cież tam moż -
na by ło mieć włą czo ne świa tła
do jaz dy dzien nej, któ re świe ci -
ły tyl ko z przo du po jaz du. Zie lo -
ne strzał ki, u nas li kwi do wa ne,
na Za cho dzie są co raz czę ściej
sto so wa ne.

Na ukow cy pra cu ją nad po -
wsta wa niem  bez piecz niej szych
sa mo cho dów i np. prze pięk ne
chiń skie sa mo cho dy nie speł nia -
ły żad nych norm i mu sia ły być
prze kon stru owa ne, gdyż  ina czej
by ły by tyl ko ozdo bą ga ra ży.

Do cho dzi my do wnio sku, że
po trzeb ne są  do bre prze pi sy,
do bre roz wią za nia tech nicz ne, 
a przede wszyst kim  pra wi dło we
za cho wa nie się kie row cy.

Mó wi my o ja ko ści szko le nia,
ale nie wszy scy chy ba wie dzą,
że pra wo jaz dy w nie któ rych
kra jach moż na le gal nie ku pić,
np. w Ir lan dii (za kres ogra ni czo -
ny)  i w Egip cie. Je śli nie zde cy -
du je my się na kurs, cze ka nas
wy da tek 500 fun tów egip skich
tj. ok. 100 USD (oko ło 1/3 śred -
niej pen sji). Po dob nie zresz tą
by ło kil ka lat te mu w Al ba nii. Na
py ta nie dla cze go tak jest od po -
wiedź by ła pro sta – po cóż ko -
muś pra wo jaz dy je śli nie umie
jeź dzić. A wra ca jąc do Egip tu -
w tym kra ju  obo wią zu ją prze pi -
sy  ru chu, lecz w za sa dzie nikt
ich nie prze strze ga.

Za kaz uży wa nia sy gna łów

dźwię ko wych włóż my mię dzy
baj ki, bo w ja ki spo sób po wia -
do mi my in nych, że nie ustą pi my
pierw szeń stwa prze jaz du, lub -
pro wa dząc tak sów kę - po in for -
mo wać po ten cjal ne go klien ta,
że je ste śmy wol ni. Dba my o
układ elek trycz ny, bo po cóż 
w no cy włą czać świa tła, choć by
tyl ko po zy cyj ne. Za to wszyst ko
nie ma man da tu. Kon tro la po li -
cyj na  na  as fal to wej dro dze
przez pu sty nię  (gdzie do naj -
bliż sze go za bu do wa nia jest po -
nad 100 ki lo me trów) mo że być
nie oświe tlo na, a w po przek dro -
gi usta wio ne są becz ki.

Egip cja nie ru sza ją się w czte -
rech, a na wet pię ciu rzę dach po -

jaz dów na dro dze o wy zna czo -
nych trzech pa sach ru chu. Pie -
szy jest ge ne ral nie za wsze na
po zy cji prze gra nej – prze cież mo -
że za trzy mać się pra wie w miej -
scu. Oczy wi stym jest, że na
skrzy żo wa niach są sy gna li za to ry,
ale ge ne ral nie przez ca ły czas
dzia ła sy gna li za cja pul su ją ca.

Ka ra ni  się tyl ko za znacz ne
prze kro cze nie pręd ko ści, roz -
mo wy przez te le fon ko mór ko wy
i spo wo do wa nie wy pad ku  lub
ko li zji. Spraw ca uka ra ny bę dzie
man da tem w wy so ko ści 500
fun tów egip skich oraz ob li ga to -
ryj nym za trzy ma niem pra wa jaz -
dy na 3 mie sią ce. I to nad wy raz
pro ste roz wią za nie po wo du je,

że wy pad ków i ko li zji jest na -
praw dę ma ło.

Ob ser wu jąc ruch dro go wy 
w na szym oraz w in nych kra jach
stwier dzić na le ży, że na wet naj -
lep sze prze pi sy i sto so wa ne roz -
wią za nia tech nicz ne nie
za stą pią  my śle nia  na wet gdy
jest one wy mu szo ne przez gro -
żą cą ka rę. Przed wy jaz dem jed -
nak po za gra ni ce kra ju war to
spraw dzić ja kie tam obo wią zu ją
prze pi sy.

Na ko niec pra gnę jed nak
stwier dzić, że tekst ten nie jest
pierw szo kwiet nio wym żar tem.

PPiioottrr  MMoonn  kkiiee  wwiicczz
AAuu  ttoo  mmoo  bbiill  kklluubb  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkii

Cały świat wdraża działania w celu poprawy
bezpieczeństwa w ruchu drogowym

MMaa  rrzzeecc  22000088  rroo  kkuu  zzaa  cczząąłł
ssiięę  nnaa  wwiieell  kkoo  ppooll  sskkiicchh  
ddrroo  ggaacchh  bbaarr  ddzzoo  ttrraa  ggiicczz  nniiee..  

Od 1 do 14 mar ca zgi nę ło
już 20 osób, z te go aż 
6 pie szych. Zde cy do wa na
więk szość śmier tel nych 
w skut kach wy pad ków, 
w któ rych gi ną pie si, ma
miej sce póź nym po po łu -
dniem i wie czo rem, czy li 
w po rze, gdy wi docz ność
jest ogra ni czo na. 
Z ob ser wa cji wy ni ka, że
rzad ko ścią jest po sia da nie
przez pie szych ele men tów
od bla skowych, któ re po -
zwa la ją kie ru ją cym po jaz da -
mi na wcze sne za uwa że nie
pie sze go i w ra zie za gro że -
nia omi nię cie go.  
W no cy pie szy mo że za uwa -
żyć świa tła sa mo cho du 
z od le gło ści na wet kil ku 
ki lo me trów, ale kie row ca
do strze że pie sze go do pie ro
wte dy, gdy świa tła po jaz du
od bi ją się od odzie ży 
pie sze go. Po stać pie sze go
niewy po sa żo ne go w ele -
men ty od bla sko we kie row -
ca sa mo cho du ma szan sę
zo ba czyć z od le gło ści oko ło
20-30 me trów; ja dąc z
pręd ko ścią oko ło 70 km/h
po ko na tę od le głość w cią -
gu oko ło 1 se kun dy – na -
wet nie zdą ży za re ago wać.
„Od bla ski” po zwa la ją kie ru -
ją ce mu za uwa żyć pie sze go
już z od le gło ści 130-150
me trów.

APE LU JE MY!
PIE SI – UŻY WAJ CIE 

ELE MEN TÓW 
OD BLA SKO WYCH, 

TO NIE WSTYD 
– TO WIEL KA MĄ DROŚĆ.

WWRRDD  KKWW  PPoo  llii  ccjjii  
ww  PPoo  zznnaann  iiuu

Tra gicz nie
w mar cu
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>> 1 kwietnia 1900
– podpoznańskie wsie Łazarz,

Wilda i Jeżyce zostały
włączone do Poznania

>> 2 kwietnia 2005
– zmarł papież Jan Paweł II;
przełom marca i kwietnia stał
się w całym kraju, także w
Wielkopolsce, czasem
„narodowych rekolekcji”

>> 2 kwietnia 1786
– w Poznaniu urodził się
hrabia Edward Raczyński,
fundator m.in. znanej
biblioteki w Poznaniu

>> 8 kwietnia 1874
– w Mieszkowie koło Jarocina
urodził się Stanisław Taczak,
generał, pierwszy dowódca
Powstania Wielkopolskiego

>> 9 kwietnia 1757
– w Glinnie (teren
podpoznańskiej gminy Suchy
Las) urodził się Wojciech
Bogusławski, założyciel teatru
w Kaliszu, noszącego dziś jego
imię

>> 14 kwietnia 966
– jedna z bardziej
prawdopodobnych dat
dziennych chrztu Polski (jako
jego miejsce wymienia się
Poznań, Gniezno lub Ostrów
Lednicki)

>> 17 kwietnia 1919
– Jarogniew Drwęski został
pierwszym prezydentem
Poznania
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tak by ³o podpatrzone

monitorujemy radnych

>> Ma ciej Dą brow ski:

Słu cham swo jej żo ny

Monitor Wielkopolski – magazyn samorz¹dowy
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>> Sa mo rząd to dla mnie… moż li wość re pre zen to wa nia i za -
spo ka ja nia, w kom pe tent ny spo sób, au ten tycz nych po trzeb 
i in te re sów miesz kań ców.

>> Ze zdo by cia prze ze mnie man da tu rad ne go naj bar dziej
cie szy li się… moi ko le dzy i przy ja cie le z Plat for my Oby wa -
tel skiej, po nie waż zo sta łem pierw szym w hi sto rii rad nym Sej -
mi ku Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go sub re gio nu ko niń skie go
z PO.

>> Od kie dy zo sta łem rad nym… jesz cze wię cej ener gii i cza su
po świę cam na spo tka nia z ludź mi i lo kal ny mi sa mo rzą da mi,
co da je na tu ral ną oka zję do po zna wa nia ich ocze ki wań.

>> W nie dziel ny wie czór przed se sją sej mi ku… jak zwy kle 
w nie dziel ny wie czór sta ram się wraz z żo ną być po za do mem
u spraw dzo nych przy ja ciół lub na wy ciecz ce.

>> Pod czas se sji sej mi ku naj bar dziej nu ży mnie… roz wle kłe
oma wia nie spraw oczy wi stych za słu gu ją cych na szyb kie 
i prak tycz ne trak to wa nie.

>> Śmie szą mnie rad ni, któ rzy… sza nu ję wszyst kich 
rad nych, prze cież za słu ży li na za ufa nie wy bor ców.

>> Kie dy do sta łem  ja ko rad ny lap top… prak tycz nie się 
z nim nie roz sta ję.

>> Do dat ko wy mi liard eu ro dla Wiel ko pol ski wy dał bym na…
przy wró ce nie że gla rzom Wiel kiej Pę tli Wiel ko pol ski – szla ku
wod ne go na War cie, No te ci i ka na łach po mię dzy Ko ni nem 
a Byd gosz czą, z ma ri na mi, nad rzecz ny mi ho te li ka mi i przy -
sta nia mi, a tak że na ra to wa nie prze pięk nych je zior Po widz -
kie go Par ku Kra jo bra zo we go ja ko pod sta wo we go ele men tu
na sze go eko sys te mu przy rod ni cze go. A więc – pie nią dze 
na tu ry sty kę i eko lo gię.

>> Wiel ko po la nie tym róż nią się od in nych, że… są w Wiel ko -
pol sce i Po zna niu za wsze kom pe tent ni, kla sycz ni, oszczęd ni,
ra cjo nal ni, a la tem – nad mo rzem w Miel nie czy Ko ło brze gu
– ko cha ją cy za ba wę, eks cy tu ją ce sy tu acje i atrak cyj ne miej -
sca. To spraw dzo ne – do 26 ro ku ży cia prze by wa łem w Ko -
sza li nie.

>> Miesz kam w Ko ni nie i dla te go… wszyst ko, co osią gną łem 
w do ro słym ży ciu, zwią za ne jest z tym mia stem i z Wiel ko pol -
ską, za co dzię ku ję.

>> Mo ja pa sja to… bie gi prze ła jo we, do bra li te ra tu ra, mu zy ka
co un try.

>> Mo im hob by ni gdy nie mo gła by być… bez czyn ność.
>> Słu cham… lu dzi kom pe tent nych i do świad czo nych, a przede

wszyst kim swo jej żo ny.
>> Czy tam… to, co mó wi o lu dziach i o ży ciu, a tak że du żo o za -

rzą dza niu i mar ke tin gu.
>> Oglą dam… dzien ni ki te le wi zyj ne i Te le skop, ale naj wię cej

wia do mo ści czer pię z In ter ne tu.

Imię i na zwi sko: Ma ciej Dą brow ski
Da ta i miej sce uro dze nia: 12 stycz nia 1961 r. Ko sza lin
Miej sce pra cy, wy ko ny wa ny za wód: Pocz ta Pol ska, dy rek tor
Od dzia łu Re jo no we go w Ko ni nie
Wy bra ny do sej mi ku z li sty PO, w okrę gu nr 4
Licz ba gło sów: 8480

Migawka ze światowych wybiegów. Kolekcję „POprawnie ubrany urzędnik” przedstawia
Piotr Florek; w roli modeli Marek Woźniak, Leszek Wojtasiak, Adam Szejnfeld.
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nadrobione
Już mieliśmy napisać 
o niespełnionych obietnicach
klubu radnych PiS,
tymczasem przed marcową
sesją zaległości zostały
nadrobione. A chodzi o
zapowiadane dyplomy, które
należą się (jak można
przeczytać w Internecie)
każdemu z „ulubieńców
miesiąca”. Pięknie
wydrukowane dokumenty 
(w wersji „dla chłopca” i „dla
dziewczynki” – jak podkreślali
na konferencji prasowej
donatorzy) zostały uroczyście
przekazane Krystynie
Pośledniej (ulubienica lutego)
i Leszkowi Wojtasiakowi
(ulubieniec marca).
Tymczasem ulubieńcem
kwietnia został dyrektor
Teatru Wielkiego Sławomir
Pietras. „Po dwóch członkach
zarządu postanowiliśmy
dokonać płodozmianu”
– wyjaśnili radni PiS.
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Prezentacja wersji dyplomu
„dla dziewczynki”.

Poznań, 13 marca 2008. Pewien gabinet w Urzędzie Marszałkowskim. 
Fajnie być Krystyną. Fajnie być kobietą. Fajnie być członkiem zarządu województwa.

wywąchane

12 marca 2008 roku. Kolejna godzina
posiedzenia sejmikowej Komisji Gospodarki,
Planowania Przestrzennego i Infrastruktury
Technicznej. Obrady mają się powoli ku
końcowi, na sali pozostali tylko najwytrwalsi.
Posiedzeniu przewodniczy Krzysztof Kaleta, z
radnych są jeszcze Zbigniew Czerwiński,
Przemysław Smulski i Marian Poślednik;
cierpliwie siedzi też grupa przedstawicieli
Urzędu Marszałkowskiego, w tym dyrektor
Departamentu Infrastruktury Jerzy
Gładysiak. Nietrudno policzyć, że polityczny
rozkład głosów wygląda w tym momencie
następująco: 3 radnych opozycyjnego PiS,

1 reprezentant koalicyjnej PO.
W pewnym momencie radni Smulski i
Czerwiński szeptem wymieniają kilka zdań.
Głos zabiera szef klubu PiS. 
– Panie przewodniczący, korzystając z okazji
może byśmy przegłosowali stanowisko komisji
o odwołaniu dyrektora Gładysiaka? – mówi, 
z ledwie zauważalnym uśmiechem, 
Zbigniew Czerwiński. 
Jerzy Gładysiak, choć z miną nietęgą, szybko
ripostuje: – Jak będzie trzeba, sam podam się
do dymisji…
– No, dobrze, ale jeszcze nie dzisiaj – wybucha
śmiechem radny Czerwiński. 

usłyszane


